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CENA 1000zl I 

Największą cieka-
wość budzą zawsze pie­
niądze bliźnich. Zwłasz­

cza ludzi władzy. Kilka 
lat temu portfel człon­
ków rządu, sekretarzy, 
d_zialaczy wszelkiej maś­
ci, ba! - całej elity od 
szczytu po sam dól -
chroniła pancerna osłona 
tajemnicy. Pancerz pęki 
po oficjalnej deklaracji 
działania „przy otwartej 
kurtynie". Ogłosiła ją 

jesz~ze stara ekipa pod 
presją opozycji, domaga­
jącej się jawności wszy­
stkich afer życia publi­
cznego. Dziś ludzie, któ­
rzy ongiś wymuszali na 
władzy okazywanie kie­
szeni, w wielu przypad­
kach siedzą już na o­
próżnionych stoikach 
„elity". 

Ile biorą? 

Większość z nich nie 
miala nic przeciwko pub­
licznemu prześwietlaniu 
swojej kieszeni. Byli tacy, 
którzy czynili to nie­
chętnie lub z lekką iryta­
cją. W jednym przypadku 
pytanie o zarobki wy­
~olalo wścieklość i obu­
rzenie. 

Str. 4 



KONKURS! KONKURS! KONKURS! KONKURS! • • 
MILOSC MOJA NAJW.IĘKSZA ... 

Drodzy C zyte lnicy! Lom­
ży1iski Tygo d nik Społeczny 
„ Kontak ty" ogłasza nie u­
stający konkurs pod h a­
słem: „Miłość moja naj­
wieksza ..• ". Zależy nam n a 
autentyczn ych relacjąch lu­
d zi , k tórzy przeżyli to naj­
wznioślejsze uczµcie. Jak­
kolwiek mHość jest albo jej 
n ie ina, n trudno tu na stop­
niowanie, naszej najosobi­
s tszej refleksji na ten te­
mat często t owarzyszy wes­
tchnienie: „ona była naj­
większą moją miłością", 

WERYFIKACJA fun kcjo­
nariuszy b . SB i pracowni­
ków pionu poli tyczno-wycl10-
wawczego MO rozpoczęia się w 
Łomży. \V skład komisji weryfi­
kacyjnej weszli: S tanis ław Tabor 
- komendant wojewódzki pol i­
cj i, senator Ryszard Reiff, po­
słowie: Marek Rutkowski, Ry­
szard I\raszewski (OI<P) , $ta­
nisł aw Gabńelski (PKLD) , D. 
Wróblewski - przewodniczący 
grupy założycielskiej NSZZ Po­
licji , .Józef Dąbkowski z Ko­
mendy Wojewódzkiej Policj i, 
Lech Feszler - burmistrz Za­
mbrowa, Antoni Rogowski -
pracownik zakład u energetycz­
nego w Łomży. 
BEZPIECZEŃSTWO w 

Grajewie było tem atem spo­
tkania wład z miejskich , policj i 
i komitetów obywatelskich . Po­
siedzenie odbyło się z inicja­
tywy N adbiebrza11skiego Towa­
rzystwa Przemysłowców. J\ up­
ców i. Ziemian. Uchwalono po­
wołanie trójek obywatelskich , 
patrolujących ulice miasta oraz 
pomoc fi11ansową Towarzysiw;~ 
dla policj i. 
ŁOMŻYŃSCY HARCE­

RZE wakacje spędzają na obo­
zach wędrownych w Bieszcza­
dach , Tatntcli, Górach Świę to­
krzyskich i na Ziemi Lomży 1'1 -
skiej . Uczestn ik oboz u płaci 88 
- 110 tvs . zł. Pa1'1st wo dopłaca 
do kaid.ego 90 - 260 tys. zł . 

!JOOO Il E ZROilOTNYCH 
zarejest rowało s ię do połowy 
lipca w Wojewódzkim .Biurze 
Pracy. Czeka na nich 281 
ofert (na sta nowiska robotni-

KONTAKłV 

„on był największym moim 
t1czucie 111 .. . " 

Forma wypowiedzi do­
w o lna: może to być wyz na­
nie, list , zwie r zenie, ws po­
mnienie , pamiętnik, kale n­
d a r ium, dziennik. Jury kon­
kursu co kwartał dokona 
oceny prac (n ajwi(lkszym 
waloi·em będzie autentyzm 
przeżyć) i wyróżni 10 n aj ­
lepszy ch. Wezmą o n e udział 
w rozstrzygnięciu finało­
wym, k t ó r e nastąpi 24 
gru d n ia 1!)!)0 r . Aut orzy 1 5 , 
najlepszych p r ac otrzymają 

cze - 249). Rośnie liczba bez­
robotnych absolwentów (952j. 
P racy szuka ok. 150 osób z 
wyższym wyksz t ałce niem (prze­
ważają i nżynierowie rolnictwa). 
Biuro udziel iło 20 pożyczek na 
rozpoczęcie działalności gospo­
da rczej. 

K O LEJNYMI nowymi dy­
rektÓrami wydziałów Urzędu 
Wojewódzkiego zostali: El ż­
.bieta Mioduszewska (Admini­
st racyj no-Gospoda rczego), Ma­
rek Komorowski (Organizacji 
i Nadzoru), Henryk Trojanow­
ski (Spraw Społecz 1 iych ). \V 
trzech wydział ach powołano 
zastępców: Jerzego I\araszew­
skiego (Roln ictwa i Gospodarki 
Żywnościowej) , Henryka \Vró­
blewskiego (Rozwoju Gospodar­
czego) i Stan isł awa Grodzkiego 
(Polityki Regionalnej). Leka­
rzem wojewódzkim został Kon­
s tanty Znosko. 

N A JSTARSZA m ieszkanka 
województwa - Helena Frąckie­
wiczowa z Ilożejewa, zmarła w 

• 

po 10 egzemplarzy książki , 
zawierającej ·plon konkurs u. 

Wszyscy uczestnicy kon­
kurs u otrzymają po 1 eg z . 

Autorom, któ r zy pragną 
zachować anonimowość, za­
p ewniamy pełną dyskrecję . 

P race, w maszynopisie 
lub czytelnym rękopisie, 
prosimy nadsyłać n a ad­
r e s : „ Kontakty" , Al. Le­
g ionów 7 , 18-400 Lomża. 
„ K o ntakty" zastrzegają so­
b ie p rawo p ie rwodruku i 
s k r a cania nadesłanych m a­
teriałów. 

wieku 107 lat. 
PROKURATOR rejonowy 

z Wysokiego Mazowieckiego, 
zastosował a resz t tymcźasowy 
wobec sprawców: usiłowania 
zgwałcenia I O-letniej dziew­
czyn ki w K u leszach Kościel­
nych; zł odzieja alkoholu i pa­
pierosów (o łącznej wartości 
6 mln) ze sklep u w Wyszon­
kach Kościelnych ; jednego ze 
sprawców włamani a do sklepu 
spożywczego w Wysokiem Maz . 
i k radzieży samochodu prywat- · 
n ego. 

PnZGPflASZA.MY 
Na. sku tek niezręczn ego s krótu, z te· kstu D . i A . Wroniszews ki c h pt. 11 Baza 

na. bagnach" ( 11 l(o ntakty" nr 28) wy. 
uika, że ppor. Jan Sokołowski („Maj" ) 
osobiści e rc laCJonuje zdarzenia z czasów 
woj ny. Przc p·raszamy. Czł owiek te n nic 
Żyje od wiel u lat. · 

Do teks l u pt. ,C hęt nych dwóch" 
("I<o11takty" nr 29) wk rad la s i ę 1_iic­
sc i s ł ość . \.Vypowiedz Kazimierza Dmo­
c howskiego na.leży odnieść do Piotra. 
S kaws kiego. D zienni karz korzystał z 
bl~dnei;o zapis u w protokole. 

P rzcpra.szarny panów : Zenona Ostrowskiego i \Valdemara l\. l arc hclew­
s kicgo za z uicksztalcenia ich naz wis k 

ALTERNATYW 
czyli .]ak byc 

pięknym 
zdrowym 
i bogatym 

Coraz częściej· 
1 • • Us mozna ~ytame: czy pro 

Balcerowicza nie ma alt 
~ywy? Tzn. czy możliw 
rnne programy, k4óre m 
dopro~adzić Polskę do on 
czesneJ gospodarki rynk 

k . ow w perspe tyw1e - do d 
bytu? ~oz umie się , że c 
wyłączme o rozwiązania 
do~kliwe, od tych, któie pr 
nuJe obecny rząd . Za lo­
tec~niejsze. Kierując się cz 
logiką wypada stwierdzać i 
jest możliwy taki progr;m 
spodarczy, któremu niem 
byłoby przeciwstawić p1ogr 
konkurencyjnego. Tyle teor 

T ymczasem praktyka,ja 
tąd, tej logicznej prawidlo 
nie potwierdza. Owszem 
stronnictw politycznych (a 
ściwie wszystkie), krytykuje 
li ty kę ekonomiczną rządu, z 
wiad a przedstawienie wl 
znacznie lepszej, po czym 
blikuje coś , co w najle 
przypadku zasługuje na 
ści we milczenie. Z reguly s 
mieszanki · pięknych haseł, 
sznych postulatów i zwr 
chciejs twa. Dotyczy to w 
stkich ugrupowań polityczn 
które od waży ły się publiko 
swoje programy gospodarcze 
SdRP do Porozumienia 
t rum. Można je streścić w 
ku nastu hasłach : stłumić i 
cję , zmniejszyć podatki, uwo 
place spod kontroli, zagw 
tować opiekę socjalną dla 
uboższych , przyspieszyć pry 
tyzację i przemiany sktiu 
ralne i na dodatek wszys 
to m a być realizowane w 
eh u sp rawiedliwości spolecz 
Żaden z tych programó~v 

· iak odpowiada na pytanie -
b. · z? W o wszys tko zro 1c nara '. . 

ich ·autorzy pilnie urukaią • . k? powiedzi na pytanie - Ja · 
sprawia że przygotowane pr 

' dl akt nich dokumenty są a .P~ 
gospodarczej bezwartosciow 

Czy za tem należałoby 
· • • 0 ,vniosek, ciągn ąc z .eg . ma 

plan Balcerowicza m~ .. 
terna tywy'? Z. pewno~c~dzi 
jedyne co mozna stwie. p , . • to ze całą pewnosc1ą .o ' . rtyczne tie i ug ru powania po 1 , 1 by ły w· s tanie stworzl'c, pe 

• . 1 rograniow g wartosc1owyc l P . . astąp1ą podarczych . I me z . ·ea 
żąd ani am i, abyś111y ~Y~' ~og . . . k . droWI I czesn1e p1ę ·111, z . zrobi. 
Bo t ego się naraz me do . . grarn rzą więc na razie pro ·ny. 
pozos taje bezkonkureucYJ 

JAN oNJSZCZ 
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wszys 
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uilrają 
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ie ma 
)Ścią 
,vierdzi 
1, że P 
tyczne 
yć pel 
mów g 
;tąpią 
yli jed 
i bog 

:robi. 
1 rządo 
1cyjnY· 

JT1 
Wojewódz-

tarze 
1re 't tu Wykonaw-
~of111 e .. RP 
\JdemokracJI . w 
~1;guiewem Kam~ -
'. Władysław Tock1. 
11a 

ysLAW TOC~i: -
t~ czerwcowymi wy­
, 'li ubiegłym rokt~ , 
. 'ly krajobraz poh-e111 . . 

w Polsce, pewien pra-
etatoWY KW PZP~ 
. wolał że oddame 
1e ' ·· mandatów opozyc~1 , 

·lulanctwo; że P?l'~1a 
tej puli zdobyc Je-

1 'rnnieJ' 15-20 proc.! 
~n3J ! . 
oik ten nazywXa Z. s1.ę 
Szinydt j na JeZ­
p w LomŻY wybrany 
~ewodniczącym Rady 

~ ikiej. Cz~ polityk. o 
roieznaniu. 1 wyc.zu~H~ 
oyin rokuJe cł.1.oc c~en 
asukces partu, ktora 

D • d • · cieszy się na nuern~ 
· społeczną? 
NIEW KANIA: Przez 
rok tylu ważnych ludzi 
wielu sprawach zm.ieniło 
' choćby ze względu na 
iii~ tempo zachodzących 
~to, co ktoś kiedyś sądził, 
· musi być tak.ie istotne. 
iostawę zawsze klaruje i 
~iycie . 

1 SdRP chce się za­
, w obecnej mozaice 
nej? 
my być partią z al­
ym programem rozwoju 
o i politycznego wobec 

'w ugrupowa1i prawico--

1y prngram taki ist -

Najważniejsze w nim: 
r większym, niż obecnie, 
dbać musi o ludzi pracy. 
·nie może być rozwiąza-
1mowym; nie · może być 

~j kwestii ani bierności, 
ości nądu. Systemowo 

lllomiast podejść do pro­
spolccznych i socjalnych. 
,. charytatywna czy sa­
wa zawsze będzie tylko 
a nie rozwiązaniem 

'.bytowych. Jesteśmy za 
.' lakze za programem 

, ale w wolniejszym 
Do tak .szybk.ich przem.ian 
pnygotowany kraj, a do 
rcznych skutków - ludzie. 

cy nie uważa Pan, że 
na zawsze „spal iła" 

t Polsce? 
aa zawsze, nie. Choć na 

pewnie tak. SdRP jest. 
obicrcą t.ylko w sensie 

'lTII, a nie ideowym 1 

.'~l'!n, lecz pomówienia o 
Przez nas działalności 

zmienioną nazwą wcale 

~rzy Pan, że lewica 
Ykolwiek szansę na 
twl~d~y w Polsce? 
O. mbicJ!"na razie SdRP 

,szem, chcielibyśmy zna-
1 •oali " . CJJ rządzącej, zgod-
~tą zasadą: być 'obe­

za przyszłość? Partia 
z sarnej tylko definicji 
~społecznym, dążącym 
11 Władzy. 

t)'ce t · 
Y 

• • CJ bezpłatnie za-
osw1ad · it c~erua, odezwy, 
~· rnater1ały partii po-
1 organ' „ IZaCJI społecz-

Renty i emerytury, przyznane 
od 1 styczn ia br„ w porówna­
niu z tymi, które otrzymali 
ludzie odchodzący na zasłużony 
odpoczynek jeszcze 31 grud­
nia 1989, były zdecydowanie 
niższe. Rozgoryczenie ty.eh, .któ­
rzy od wyższych porównywal­
nie zarobków otrzymali mniej­
.sze wypłaty ZUS-owskie, było 
ogromne. W Łomżyńskiem ta­
kich skrzywdzonych osób jest, 
jak podaje ZUS, 1700 - 1800. 
Sejm 24 maja 1990 r. przyjął 
ustawę (z mocą obowiązującą 
od 1.01.1990) zmieniającą nie­
które przepisy o zaopatrzeniu 

'emery t alnym. Akt ten wpro­
wadził nowy sposób us talani a 
podstawy wymiaru emerytur i 
rent, przyznanych w br. 

Oddział ZUS w Zambrowie 
wysłał już w tym roku 826 pism 

Z przewodniczącym Re­
jonowego Sądu Gospodar­
czego w Łomży Stanisła­
wen1 Guziejko - rozmawia 
Danuta Wrońiszewska. 

DANUTA WRONISZEW-
1SKA: - Sądy gospodarcze, 
jak określa ustawa, mają re­
gulować „stosunki cywilne 
między podmiotami gospo­
darczymi". Kiedy sąd wy­
stępuje w roli owego regu­
latora? 
STANISŁAW GUZIEJKO: 
- W e wszelkiego rodzaju spo­
rach i roszczeniach finanso­
wych. Na przykład, jakiś. gees , 
odbiorca węgla stwierdza, że do­
starczono mu go 5 ton za mało 
w porównaniu z listem przewo­
zowym. Do sądu pozywa: ko­
palnię, od której kupuje węgiel, 
PKP oraz PZU. PZU twierdzi, 

· że to wina kopalni. Kopalnia 
dowodzi, że ma sprawne auto­
matyczne wagi i dołącza wy­
druk komputerowy. PI<P też się 
broni . No, ale 5 ton brakuje. 
Sąd musi rozstrzygnąć, z czyjej 
winy. 

- Zmorą w ub. roku było 
nagminne zaleganie przed­
siębiorstw z płatnościami ... 

- Poprzednio, z powodu hi­
perinflacji, zwłoka bardzo się 
opłacała. W styczniu i lutym 
ustawowe oprocentowanie kre­
dytów wynosiło 60 i 40 proc„ 
na czym „wyłożyły się" niemal 
wszystkie spółdzielnie. Zwleka­
nie z płaceniem należności wy­
nikało z tego, że gwałtowanie 

• 
CHCE PLACIC 

WIĘCEJ 

do zainteresowanych z prośbą 
o deklarację: czy emeryt-renci­
sta chce. by jego świadczenie 
zostało przeliczone w nowy spo­
sób. Odpowiedziało 350 osób, 
z tego aż 91 odmownie. Nie 
wiadomo, co o tym zdecy­
dowało. Nieufność wobec cen­
t ralnie podejmowanych decyzji? 
Obawa, żeby nie stracić? A 
może po prostu brak dokład­
nych informacji? ZUS przeliczył 
do tej pory 280 świadcze1i. . N a 
palcach jeden ręki można wska­
zać te, w których kwota nie 
uległa zmianie na korzyść za­
interesowanych. Z as ad ą 'bowiem 
jest, że nowo naliczona renta czy 
emerytura nie może być niższa 
od dotychczas pobieranej . 

Dla przykładu. Emeryt - sto­
larz, który dostawał świadcze­
nia minimalne 301 tys„ teraz 

' spadł popyt, towary zalegały w 
magazynach, a przedsiębiorstwa 
nie miały dochodó·w. 

- Sprawy o duże pienią­
dze n.ie trafiaj<) chyba jed­
nak do Rejonowych Sądów 
Gospodarczych. Pułap war­
tości przedmiotu sporu wy­
nosi 500 tys. zł. 

- Owszem , ale nie dotyczy to 
tzw. postępowa11 nakazowych . 
Poza tym od przyszłego roku 
zamiast owych 500 tys. będzie 
obowiązywać 5 mln zł. Najniż­
sza kwota, o którą procesowało 
się przedsiębiorstwo, wynosiła 
1200 zł a pozwany u znawał po-

. wództwo do 950 zł: Najniższa 
kwota wpisu przy wnoszeniu 
sprawy wyno'si 5 tys. zł. Je­
śli doliczyć koszta wystąpienia 
radcy czy adwokata, stracony 
czas i papier „. 

- Sąd Gospodarczy pro­
wadzi ~·ównicż rejestrację 
podmiotów gospodarczych. 

Dotyczy to przedsię-
biorstw pa1'tstwowych, zagra­
nicznych spółek, spółdzielni, 
społeczno-zawodowych organi­
zacji rol ni ków, jednostek ba­
dawczo-rozwojowych, cechów 
rzemiosł, izb gospodarczych , 
jednostek samorządu · zawodo­
wego producentów. Podmioty 
gospodarcze muszą też w sądzie 
rejestrowym składać rocznie bi­
lans. 

- Tu zapadają też posta­
nowienia o ich likwidacji. 

- Ostatnio dot.yczy to wy!ącz­
nie związków spóldzieh1. \Vy­
jątkiern jest spóldzieiuia. Mie-

otrzymywać będzie 705.480 zł. 
Rencista III grupy z tytułu wy­
padku przy pracy zamiast 280 
tys. otrzyma 599.230 zł. Konser­
wator maszyn zamiast 318.000 
dostanie 553.590. 

Pracownicy ZUS , dla spo­
koju własnego sumienia, przeli­
czyli też emerytury dwóch osób, 
które się na t o nie zdecydowały. 
I okazało się, że robotnik bu­
dowlano-drogowy zamiast mi­
nimalnych 301 tys . zł .otrzy­
.małby 354.740, a były palacz 
CO z Rejonu Dróg Publicznych 
aż 530.980 zł; również zamiast 
emerytury minimalnej. 

Warto · więc przejść się do 
księgowości czy rachuby płac 
firmy, w której się pracowało i 
poprosić o dokonanie przelicze1i. . 
Na pewno się nie straci. (TP) 

szkaniowa w Sokołach, która 
także ulegnie likwidacji, bo nie 
dopełniła obowiązku przepro­
wadzenia do 31 marca br. no­
wych wyborów, jak tego wyma­
gała poprawk.a art. 19 punkt 4 w 
ustawie o spółdzielczości. Usta­
wodawca nie przewidział żadnej 
furtki w przypadku takiego ga­
piostwa spółdzielni. 

Czy nadal istnieje 
zainteresowanie tworzenie1n 
spółek? 

- Rejestrujemy ich znaczme 
mniej, ni ż w latach 1986-89. 
Wtedy była to szansa na szyb­
kie zrobie nie pieniędzy. Spółek 
akcyj nych mamy tylko _ trzy . 
Żeby je założyć, t rzeb a mieć 

.ka1)itał nie mniejszy niż 250 
mln, a minimalna wartość jed­
nej akcji określona jest na 500 
tys. zł. 

- Szczególnie ograniczo­
nym zaufanic1n obywatele 
darzą spółki z ograniczoną 
odpowiedzialnością ... 

- Żaden sąd nie uchroni lu­
dzi przed l ekkomyślnością czy 
naiwnością. Przez lata pa1i.stwo­
wej naclopieku1i.czości, obywa­
tele odzwyczaili się od ryzyka 
na własny rachunek. 

- Jakich spraw spodziewa 
się Pan w najbliższym okre­
sie? 

- Niestety, postępowa1i. upa­
dłościowych niektórych spółek. 
Niestety - bo do ich przepro­
wadzenia wymagany jest skład 
trzech sędziów, a j a wciąż je­
stem sam. 

- Dziękuję z.a rozmowę. 

K9NTAK1V~. • 



FRANCISZEK A DA-
MIAK, pełnomocnik rządu do 
spraw reformy samorządu te­
rytorialnego w Lomży11skiem :. · 
- Moje pobory u~taliło mi­
nisterstwo.· Wynagrodzenie za­
sadnicze wynosi 1.454.000 zł, a 
dodatek funkcyjny 529 tys. 

MAREK PRZEŹDZIEC­
KI, prezydent Lomży: - Zasad­
niczej pensji otrzymuję 960 tys., 
a razem z dodatkami około 1,5 
mln. Czy to dużo, czy mało, 
niezręczn~e jest mi komentować. 

ANDRZEJ CIECHANO­
WICZ, b urmistrz Grajewa: -
Rada gminy nie ustaliła mi j e­
szcze nowej pensji. Poprzednio 
zarabiałem 880 tys. zL 

JAN N IEBRZYDOW-
'SKI, burmistrz Szczuczyna: Nie 
mam jeszcze nowego angażu. 
Biorę t yle, ile dostawałem bę­
dąc naczelnikiem , czyli około 
1,5 mln_ Moi koledzy z uwal­
skiego i białostockiego , których 
spotkałem na ostatniej naradzie 
burmistrzów, oczekują wielkich 
pieniędzy. Ja jednak nie spo­
dziewam sie kokosów. Moim 
dodatkowym. źródłem dochodu 
jest warsztat samochodowy. Z 
tytułu jego dzierżawy mau1 
.:;tały dopływ gotówki w kwocie 
ibliżonej do pensji. 

LECH FESZLER, b ur­
mistrz Zambrowa: - MoJe w.y­
nagrodzenie ustali Rada gminy. 
Do tej pory nie było jeszcze żad­
nych rozmów na ten temat więc 
nie wiem , za ile pracuję. Pen­

. sja jest moim jedynym źródłem 
dochodu. 

JÓZEF PIĄTEK , b ur-
mistrz Nowogrodu: - Rada 
gminy nie wypowiecizia!a się 
jeszcze na temat moich zarob­
ków. 

STANISLA W SZYMA­
NOWSKI, burmistrz I<olmt: 
- Rada gmi11y nie podjęła je­
szcze decyzj i. O przymiarkach 
nie chcę mówić. bo mogą oka­
zać się fałszywe. Przed objęciem 
stanowiska burmistrza zarabia­
łem około miliona, więc myślę, 
że teraz nie będę miał m11iej. 

ZDZISLA V\l STUDNIA­
REK, burmistrz Goniądza: -
Moja zasadnicza peusja wy11os1 
880 tys. zł., a z różnymi pochod­
nymi (dodatek stażowy, kierow­
niczy) trochę ponad 1,5 min . 
Żona pacuje w WOPR- ze. Nie 
mamy. ani gospodarstwa, a ni 
żad n ego zakład u prywatnego. 

.JAN NOWAKOWSKI, 
p.o. burmistrza Ciechanowca: 
- Umowy o pracę jeszcze nie 
mam , aie wstępnie Rada zapro­
ponowała mi pe nsję w wysoko­
~ci .1 mln z !. .k s t e 111 wdowcC' 111 , 
' >Ci lat urz<;;dnikiem; żyję z pe11-
.;p. 

WIESLA W RUSZCZYK, 
wójt gminy Wizna: - Nie znam 
swojej stawki, Rada nie pod­
jęła jeszcze dqcyzji. Niezależnie 
od tego, jaka kwota zostanie 
mi przyznana, całą przeznaczę · 
na komo Rady gminy. Jestem 
emerytowanym i11żynierem gór­
nikiem, moja emertura wynosi 
1.971.645 zł więc będę z tego 
żył. Uważam, Że taki gest z 
mojej strony zachęci i1111e osoby, 
nawet samycli radnych, do po­
dobnej postawy. Już teraz uie­
kiórzy z 11ic łt nie pobrali przy­
sługujących im diet za uczest-
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nictwo w sesjach i przekazali 
je na ·onto Rady. Jesteśmy 
biedną. gm111ą i jeżeli sami sobie 
nie pomożemy, nikt nam nie 
pomoze. 

IRENA M ILEWSKA , 
wójt gmiuy Śniadowo: - Otrzy­
muję pobory naczelnika, czyli 
około 810 tys. pensji zasad­
niczej plus dodatek funkcyjny, 
sł użbowy i stażowy (razem ok. 
1,5 mln). 

W czasie osiemnastu la t 

pracy nigdy nie stawiałam żą­
dań płacowych swoim przełożo­
nym i teraz też nie wysuwa­
łam żad nych warunków. Mąż 

·jest rzemieślniki em b udowla­
nym, zarabia prawie tyle. co 
ja. Mamy czworo dzieci, nasze . 
pensje wystarczają na Życie na 
średnim poziomie. 

KAZIMIERZ DĄB-
KOWSKI, wójt gminy Łomża: 
- Jestesm y dżentelmenami, z 
,Radą gminy nie rozmawiałem 

jeszcze , na t 
Obecnie moja e:a: z 
1,4 mln zł. I<ie~ nsJa w 
sumę z zarobk y poró 
· . anu )ud . 
Jącym1 podrzęd z1 
dobrych firma lne stan 
· ci zag J~st_ Lo niewiele ra 
biaJą przynaJ·m · . . Tam . . n1eJ 0 WlęceJ: Mam dzialk 
uprawiam na 1 ę, n 
· · w asne ziemniaki i warz . 

m niej niż inni wY~a! w1 
nie. y ~ę 

ROMUALD 
~OWSKI, wójt g . 
mea: - Pensja ti 
dodatkami d · po sta 

l . . aJe razem 
m n miesięcznie N· . · ie s 
tys~akcjonujące pieni 
t akim stanowisku ! . - cz o 
WJmen zarabiać d · b . go n 
ze Y iue musiał się I . . og 
~zyms jeszcze. Moja g 
Jedną z większych w • w 
r,wi.e, trz~ba tu pracow 
duzo. Mam dodatko 
Jochodu. Jest nim z~v 
wane gos~odarstwo ogr 
Zazwyczaj uprawiam p 
w tym roku wyjątkow 
A!e by mieć ie dod-atk 
mądze wstaję o czwarte 
bywa też, że pracuję c 

ZBIGNIEW KA 
kretarz Wojewódzkiego 
t etu Wykonawczego 
jewódzkiej SdRP w 
Moja aktualna pensja 
1 ,1 mln zł. Jest \O 
niewiele, Drugim źr· 
chodu w rodzinie jes1 
żony, znacznie niższa 
Mamy t roje dzieci, · 
dość skromnie. 

JÓZEF MIODU 
S KI, p rezes Zarządu 
wódzkiego PSL w Lo 
Zarobki mam skromne, 
kiego 960 tys. Poza pe 
mam innego źródła doc 
MAŁGORZATA 

SZKIEWICZOWA, 
rektora Biura Wykon 
WK SD w Łomży: - M 

' sięczne zarobki wynoszą 
zł. Poza pensją męża 
siadam in uego źródła d 
Mamy dwoje dzieci. 

WOJCIECH KO 
dyrektor Wojewódzkieg 
Poselskiego w Łomży,. 
nik Kancelarii Sejmowej 
wynagrodzenie ryczałto 
nosi 800 tys. Wierzę, 
więcej . zarabiał, jak 
p rywatuy interes (obsł 
nictwa) . 

IlOGUSLAWA 
WA, sekretarz Od_dzi~ 
lidaruości" w Grajewie 
moja sprawa. Jestem. 0 

pytaniem. Uwazam. ze 
11 1e 11a 111tejscu. Nie zdra 
1:>0kośc1 swoich zarobl:o 
interesu ie mnie, ile zara 
bur111ist~z czy pan Maz 
N a pewno z;i mało. 

MARIAN S~' 
· Oddzial •nzewod 111czący 

iidarności" w Łon~ży.: -
egion u nie ustalił iesz 

wych poborów. Do te 
zarabiałem 950 tys. 

P Q Przeciptne wyn 
- '-'· '< 0( 

nie miesi~czne w 1 p 
wych działach s~ktora 
, · os1ło w 1eczruouego wyn .. ki 
729 300 z ł (w Lomzyns 

Fot . Gabor tfo·iuczY · 
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. łefll Bonim, przewodniczącym Regionu Mazow­
!~1chza Solidarność" - · rozmawia Danuta Mystkowska. 
NSZ " 

~ANUTA MYSTKOW­
\: - W · życiu gos­

czym, politycznym i 
ocznym panuje chaos. 
'e są zdezorientowani. 
tylko nie wiedzą, co 

" ale cp o tym wszyst­
w ogóle myśleć. Jak w 

sytuacji widzi swoją rolę 
' ność" ? 

H!CHAL BONI: - „Soli­
. "' ma strukturę organi­
ą terytoriali:io-branżową. 

Io ważne zarówno z punktu 
'·nia zatrudnienia, jak i re­
uryzacji gospodarki oraz 
rch rynków pracy. Władze 

. w~ i regionalne powinny 
ac poparcia przemianom. 

1rzynajmniej staramy ~ię 
. ~ęsto spotykać z szefami 
ałow, informować ich o 
dnych sprawach , zachęcać 
lłorzenia różnych instytucji 

· Prowincja jeździ do 
~wy. A może spró­
c odwrotnie? 

· Star~m się być wszędzie 
.&dzie mnie zaproszą. Do 
· Y •. szczerze mówiąc, nikt 

nie. zaprosił . Chętnie spo~ 
SJę z ludźmi w zakła­

' ~~acy. Uważam jednak, 
Jil arność" powinn a dzia­
•sposób d 
1 

z ecentralizowany. 
Daczy w taki kt • b Po , ory ę-

z'.valał na rozwiązywanie 
~~ow tam , gdzie one rze­
~ wy.stępują. 
. zyh większa sa­
teiność poszczególnych 

. 
,~';i .. r 

ośrodków? 

. . 

- Tak. Zresztą widać to po 
ustawach. Nie da się centralnie 
rozwiązać np. problemu bezro­
bocia, bo w każdym ośrodku ma 
on inne nieco uwarunkowania. 
To musi być rozpatrywane na 
lllleJSCU. 

..:.. W tak małych mia­
s tach, jak np. Lomża, bez­
robotny nie m a właściwie 
alternatywy. Ludzie zwal­
niani z pracy nie mają do­
kc1d pójść. Czy mogą liczyć 
na obronę ze strony „Soli­
darności"? 

„Solidarność" działa w 
t rzech fazach . P o pierw„ 
sze chroni przed zwolnieniami, 
strzeże reguł prawnych, domaga 
się od dyrekcji , by wszelkie 
zwolnienia poprzedzone były 
restruk turyzacją, negocjuje po­
ziom zwnlnie11 i ich warunki. Po 
drugie związek powinien pilno­
wać, żeby biura pracy spełniały 
swoją rolę i nie ograniczały się­
do wypłacania zasiłków. Po­
winien traktować bezrobotnych 

' jako pełnoprawnych członków, 
spotykać się · z nimi w klubach 
d la bezrobotnych. Taki klub ju ż 
założyliśmy. 

- W jakim celu? Same 
spotkania niczego nie roz­
wie:iżą. 

- Ludzie czują się lepiej, gdy 
są razem. Mogą wymieniać in­
formacje na temat możliwości 
zatrudnienia, usłysze.ć, że warto 
się przekwalifikować itp. Razem 
łatwiej znosić trudną sytuację . 
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Wreszcie trzecia faza, która do­
tyczy bezrobocia - to tworzenie 
nowych miejsc pracy. 

- Mówiąc inaczej: otwie­
ranie własnych biznesów. 
Nie każdy jednak ma do 
tego smykałkę i kapitał. 

Czy poza wsparciem mo­
ralnym „Solidarność" jest 
w stanie wspomagać b ezro­
botnych finansowo? 

- Owszem , bezrobotny ma 
prawo np. do związkowej za­
poń10gi . Jak będzie t rzeba, to 
zaczniemy ich udzielać. Teraz 
jednak walczymy o ·wzrost za­
siłków dla bezrobotnych . 

- Ludzie mają pretensje 
do „Solidarności". że dzi­
s1aJ bardziej zajmuje się 
polityką, niż działalnością 
związkową. 

- Nie zgadzam się z tym . 
Jestem zwolennikiem działania 
praktycznego. Właściwie cały 

czas zajmuję się problemami 
restrukturyzacji, pomocą spo­
łeczną, bezrobociem, rozma­
wiam z ludźmi, kontaktuję się z 
zakładami itd. Polityka jest na 
dalszym planie . 

- Wobec tych wszystkich 
problemów bywa się naj­
częściej bezsilnym. Czy nie 
opadają panu ręce? 

- Opadają, ale je podnoszę 
co jakiś czas. Wczoraj (3 lipca 
przyp. DM) wracaicm samotnie 
pociągiem z Gda1i.ska i było mi 
tak źle i smutno, że chciałem 
wyskoczyć przez okno. W końcu 
jednak wziąłem się w garść. 

-- Z jaki.ego powodu chciał 
Pan wyskoczyć przez. okno? 

- Ale to nie do wywiadu! 
Niech pani napisze, że było mi 
źle i smutno. Wystarczy. 

-'- Potraktujemy zatem to 
okno 1ri~tafórycznie. 

- ·zgoda. Myślę, że by­
łem zmęczony natłokiem spraw 
i beznadziejnością perspektyw 
ich rozwiązania. 

Ludzka . cierpliwość 
ma jednak swoje granice. -
Wiemy o tym z przeszłości. 

- Nie nie zgadzam się. Tamte 
sytuacje były zupełnie inne. 
przeciwnik był - że się t ak 
wyrażę - konkretny. Teraz ta­
kiego przeciwnika nie ma. 

- Ale metody sprawo­
wania władzy są podobne. 
Przykładem może być wy­
rzucenie przez policję siłą 
rolni~ów okupujących bu­
dynek M inisterstwa Rolnic­
t wa. Wyprowadzono także 

· posłów. 

- To jednak nie to samo. 
Ostra reakcja rządu nie ma nic 
wspólnego z arogancją poprzed­
niej ekipy. 

- Komuniści mówili, że 
strajki są niezgodne z pra­
w.em. Dziś słyszy się po­
dobne oświadczenia. 

- No t ak, ale problem po­
lega na tym, Że wtedy nie było 
pewnych reguł prawnych, które 
w ogóle pozwalały prowadzić 
pertraktacje. T~raz te reguły 
istnieją . i pertraktować można. 
Rzecz w .tym, czy cbr:e się roz­
mawiać i w jakich warunkach. 
Ja również nie zgadzałbym się 
na rozmowy pod presją okupacji 
budynku czy strajku głodowego. 

- Skoro jednak inne me­
tody nie skutkują, skoro nie 
realizuje się wcześniejszych 
umów, jedyną bronią pozo­
s taje strajk. 

Są przec1ez instytucje, 
które powinny to załatwiać, 
na przykład rada NSZZ „So­
lidarność"RL Może tam trzeba 
wymienić ludzi? 

- Myślę, że „Solidarność" 
jest wobec rządu zbyt ule­
gła {poza Wałęsą) . 

- We wszystkich rozmowach 
pi;zedstawiam y swoje racje. Pro­
blem polega na tym , czy to 
się mówi językiem polityki, tak 
j ak to robi Wałęsa, czy języ­
kiem związku zawodowego, tak 
jak my to mówimy. Nie zga­
dzamy się z wieloma posunię­
ciami rząau . W efekcie wiele 
spraw podlega korektom, tylko 
tego nie widać. 

- Co w takim razie udało 
się związkowi ostatnio zała-­
twić? 

· - Choćby „wyluzowanie" po­
piwku, pełną rekompensatę za 
lipcowe podwyżki, pomoc spo­
ieczną szerzej organizowaną ... 
Niewiele możliwości jest w tej 
gospodarce. Wybraliśmy marsz 
ku gospodarce rynkowej i po­
winniśmy być konsekwentni. 

- Czy Pan z optymizmem 
maszeruje tą drogą? 

- T ak, choć ostatnio, jak 
j1iż wspomniałem, opadło mnie 
ZWfl:tµienie. Zbyt dużo pojawia 
się napięć i niejasności. 

- Dziękuję za rozmowę. 

KONTAKlY~ 



G
EN. BARANOWSKI, 
po otrzymaniu meldunków 
o sytuacji w rejonie Śnia­

dowa, Nowogrodu i Miastkowa, 
a także o możliwości nadejścia 
posiłków od strony ZambPowa, 
postanowił utrzymać f_,omżę je­
szcze jeden dzień i dopiero póź­
niej myśleć o od w rocie .. Wycofał 
obrońców z fortów w Piątnicy 
i obsadził lewy brzeg Na!iwi 
od strony miasta.· Jednostki 33 
pp ·broniły mi.asta od strony 
wschodniej na linii Stara Łomżo. 
- Zawady do wsi Kraska, a 
oddziały 101 pp od strony za­
chodniej w Lomżycy, przy szosi<' 
osttołęckiej i na· Skowronkach . . 

W poniedziałek„ 2 sierpnia, 
od świtu przez cały 9.zie11 to­
czyły się ciężkie walki po stroni<: 
zachodniej. Do wiec.zora·pozycje 
obronne zostały utrzymane. 

Od strony wschodniej · nie­
przyjaciel powtórzył swój ma­
newr z poprzedniego dnia, prze­
prawiając się przez Narew w. 
rejonie Siemienia. Po ciężkich 
walkach i znacznych śtratach 
wdarł się do miasta. . 

O godz. 21.00 gen . . Bara­
nowski otrzymał razkaz z N a­
czelnego Dowództwa nakazu­
jący niezwłoczne wycofattie się 
z· Lomży. O godz. 23.00 załoga, 
zabierając ze sobą rannych, wy­
cofała się w kierunku Śni·adowa 
pod osłoną Baonu · Zapasowego 
33 pp. . 

W ciężkich walkach o Łomżę 
w dniach od 28' lipca do· 2 
sierpnia 1920 r. straty. Baonu 
Zapasowego ·33 pp i 101 pp' wy~ 
nosiły około 33 zabitych i 70- 8Q 
rannych, wliczając w to również 
zabitych i rannych w Śniadowie. 
Obrona Łomży sparaJiżowaia i 
znacznie opóźniła marsz wojsk 
nieprzyjacielskich na Warszawę, 
co miało istotne znaczenie w 
przygotowaniach do ·rozs trzyg?t­
jącej bitwy o Warszawę. 

W
AZNĄ rolę w czasie 
walk odegrali mie;Szkańcy 
Łomży i okolic. leli bo­

haterska. postawa, obywatelska 
. ofiarność , współdziałanie z woj­

skiem, przyczyniły się do utrzy­
mania ducha bojowego żołnie­
rzy. Na pierwszą linię frontu· 
docierały kobiety z pożywie-

. niem; wynosiły rannych . Ze 
szczególnym poświęceniem spie­
szyły z pomocą: ·Adela Jar­
nuszkiewiczowa~Surawska, Zo­
fia Wnorowskat Jadwiga Szczę­
sna, Cecylia Ostrowska, Maria 
Nowacka-Jakubowska.„ Wanda 
Hermanowska, Stanisława Choj­
nowska, Janina Głowińska; Hi­
polita Stypułkowska, Zofia Dę­
bowska i wiele inny<_:h. · . 

O ile w dniil;cl~ poprzedzają­

cych walki pod Łomżą w mieście 
widać było pewne objawy pa~· 
niki, to z chwilą rozpoczęcia 
walki był już spokój i nale­
żyte zrozumienie powagi chwili. 
Była .w tym duża 7;a.sługa pre­
zydenta miasta. - Władysława 

Świderskiego. Zorg:i.nizował on 
m .in. · (przy pomocy ludności 
cywilnej) zaopat.rzenie w żyw­
ność j ed nostek walczących na 
frontach . 
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P o opuszczeniu Łomży przez 
obrońców weszły do miasta woj­
ska nieprzyjacielskie. Zwycięzcy 
przedstawiali obraz nędzy i 
głodu . Na wynędzniałych po­
staciach wisiały resztki ubrania.· 
przeważnie cywilnego, a przez 
dziury w nim przeświecały wy­
chudzone części ciała, często bez 
bielizny. Rozpoczęła się ·dzika 
rekwizycja, a właściwie rabu­
nek' obuwia, bieliz1iy i żywności. 
Zgłodniali bolszewicy rzucili się 

mała rozkaz uderzenia na wroga 
w kierunku Łomża - Kolno, aby 
osiągnąć granicę pruską i od­
ciąć drogę cofającej się 4 armii 
sowieckiej. Zgodnie z tym roz­
kazem 22 sierpnia o godz. 12.30 
znalazł się w pobliżu Łomży 
59 p'ułk piechoty z Inowrocła­
wia .. Jego ·patrole stwierdziły, 
ie nieprzyjaciel obsad,ził szosy 
prowadzące do Łomży z Ostro-
łęki i Śniadowa, fon: nr 4 w 
Zawadach w mi<'ŚÓP znaidowały 

-- WOJNA 1920 r. (li) 

BOLSZEWICY 
- . 

W ŁOMZY 
na og;rody i sady. K<Lpusta. bru­
kiew, marchew, kartofle, buraki, 
niedojrzałe owace i wszystko, co 
tylko było możliwe do zjedze­
nia, zostało zjedzone. W mieście 
zapanował głód i .. choroby. 

· Z chwilą zakwaterowania w 
Ł~mży sztabu dywizji rabunki 
zmniejszyły się. Przyłapanych 
na gorącym uczynku żołnierzy 
ka.rai:io. 
Powstał ko1)1itet rewolucyjny 

naLomżę i powiat. W jego or­
ganizowaniu wzięli udział m.in . 
F.Dzierżyński i J .Marchlęwski. 
Rozpoc;:zęła się agitacja zachwa­
lająca ustrój bolszewici}i,. zmie­
niano · nazwy niektórych ulic. 
Zaczęto natjonalizować fabryki, 
zakłady przemysłowe, apteki, 
represjonować „wrogów ludu" . 
Zjechała do Łomży · nadzwy­
czaj'na komisja do w:alki •Z kontr-· 
'rewolucją, tzw. Czrezwyczajka. 
W m,ieście powiało grozą. N a 
szczęście po kilku dniach rewo­
lucyjnego terroru odwróciła się · 
karta historii. Armie bolszewic­
kie po bitwie pod Warszawą 
rozpoczęły ' odwrót na całej linii 
frontu. 

W
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dywizja piechoty polskiej 
zajęła Zambrów i otrzy-

SIQ m11icJszc oddziały p 1ccJ1o ty l 
kawalerii sowieckiej. 

Do natarcia ruszył drugi ba­
talion i opanował po krótkiej 
walce Zawady, a następnie dwo­
rzec kolejowy,. a na nim duże 
zapasy sprzętu bojowego. Jed­
nocześnie 7 i 8 kompania zajęły 
miasto. W walkach o wyzwole­
nie Łom.ży wzięła udział ludność 
miasta. Młodzież szkolr1a·wyka­
zała wielką odwagę i poświę­
cenie. Po uporczywych walkach 
wróg został wyparty w stronę 
rzeki. Zdobyto mosty, fort nr 1 
l a w 11im .wzięto do niawoli całą 
z.ałogę ). 

Po oswobodzeniu Łomży, 
Kolna. i dotarciu naszych wojs,k 
do · granicy z P rusami, zo­
stała odcięta droga odwrotu 
wojsk.sowieckich, które szybkim 
marszem wycofały się wzdłuż 
granicy na linii Ciechanów -· 
Mława. Nie chcąc pójść do nie­
woli 4 armia sowiecka przeszła 
do Prus, gdzie ją rozbrojono. 

. Jeden z końcowych epizodów 
tej batalii rozegrał się 25 sierp­
nia 1920 r . ·.koło , wsi L.eman, 
gdzie .nieliczny oddział wojska 
polskiego próbował powstrzy­
mać idące w sti:onę gra nicy 
przeważające siły Armii Czer-

wonej. Oddział został 
prz~z Kozaków kt , otocz 

k. • orzy 
st ich 43 żołnierzy . 
szablami. rozs1e 

W wyniku walk 
0 

L 
przybył? n~ miejscowym o 

,-tarzu ·zołmerskich mo ·łlll 
po~egłych pogrzebano ~ . 
najazdu wroga a 70 p d 
d ' pod o _wr~tu. Wydarzenia te 
m1ętma krzyż przydrożny U 

Szkole P_9dstawowe1· w p· P 
· b" 1ątn 
i z io:cowa mogiła przy 
Poległych w Nowogrodz" 
-;;:;-='--'----,,---.....:..~:'._"••le. 

Przypisy 
. !· Praca zbiorowa 
„~a otwarcie Domu z 1 ' d o ' ' o rza 1. z1esięc1olecie obr 
Lomzy 1920- 1930" 
kłade.m Komitetu B.udo 
Domu Z<?łnierza lilao 
Masz~nopis. Komitet 
dakcyJny w składzie· 
Stefan . D~iama, kpt: 
zef Kopec, kpt. dyplo 
wany Bronisław Kwask 
ski, płk Józef Kwaciszew 
kpt. Mu;;tafa Romeyko. 

Ze zbioru tego wykor 
s tan? następuj~\ce opra 
wania: 

1. Ppłk. Stanisław Re 
nowicz: „Krótki szkic his 
rii obrony Łomży w 1 
roku" . 

2. Władysław Świd 
ski: „Inwazja bolszewie 
1920 r .'9 

.3. G . Gaja (d-ca III 
pusu kawalerii sowiecki 
nNa Warszawę" . Wyjąt 
działu pt. „Działania 
Lomzą" . Tłumaczył z j. 
syjskiego kpt. dypl. Br 
sław K waskowski. 

4·. ,;w :rocznicę boj 
Lomzę~9 • Przedruk "· 
nierz Polski". Święto 
kowe 59 pp.Wlkp. - dnia 
sierpnia. 

II. Mieczysław W 
sek: „Wojna polsk 
dziecka 1919-1920 r.". tt 
zeta W~pó.łczesna", sty 
·1989 r . „ 

Na zdjęciu: zbiorowe mogi 
1920 i · . n a cmentarzu w Lo 
Fot. Gabor Lorinczy · 



Świd 

tOWO 
~o się na spotkaniu , 

!Il 
z inicjatywy KO 

y b 1 .. 
t stanu zam rows U CJ 

tiDla • 
Byli wszyscy zam-

f· ni także przedstawi-
wa , • G . d 
wladz. Andrzej , i_u_az ow-
l(tllil politykę os\.v1atową. 

nione przedszkola i a ni 
·sikoly. W trzech placów­
prieividzianych dla· 2000 
" uczy się po 4000 dzieci. 
~nia będźie ich jeszcze 
· W SP,, ,nr ~- nauka na 
i pół zmiany._ I<mi.czy 

igodz. 19._DO. Rozbudowa 
~atwia problemu. Natych­
pomebne są dwie nowe 
. Tymczą.5em budowa jed­

aoie rozpocząć się w poło­
fnyszłego roku. Ale to nic 

o. Brakuje także szkól 
1vych. 

PRZED 
SĄDEM 

Ży11skiej „Solidarności". Autor 
podaje w nim jeszcze bardziej 
drastyczne przykłady: „ W prze­
pełnionej SP nr 4 w roku ubieg łym 

omal nie siratowano dziecka (w 
wyniku czego znalazło się w .szpi­
talu) ( ... ; szkole foj grozi nocna. 
zmiana". · 

Jest t am także zdanie: ,1 [(ul­
minacyjnym momentem obrony 
inspektora było wystąpienie p. Śle·· 
dziewskiej, która odąytafa wcze­
śnie; przygotowany tekst, przypo­
mmancy w treści i Jormie wier­
nopoddańcze akty, składan e rosyj­
skim carom. R eakcja części roz­
hawion ej sali tym serwilistycznym 
wystąpieniem, wywołała oburzenie 
p. Śledziewskiej". 

Autorem tekstu pt:. „Pro­
blemy zambrowskiej oświaty" 
był.Andrzej Gniazdowski. Arty­
kuł wywieszono także w gabine­
t ach „Solidarności" w Zambro­
wie. 

;;ule zambrowskiej oświaty oóraził, 

poniżył i ośmieszył mnie publicz­
nie". Stwierdziła. też, że nic: · 
czytała żad nych tekstów wcze­
śniej przygotowanych. Podała 
również wyjaśnienie słowa „ser­
wilizm" (wg »Słównika wyra­
zów obcychu W. Kopalińskiego)' 

- oznacza to ·,;s łużalczość, uni­
io no.fć. czołobitność; p łaszczenie 

sit" .. 

Paszkwil?' 
Rozprawa· pojed nawcza nie 

przyniosła pojednania. Andrzej 
G niazdowski odmówił puWicz­
nego prżeproszenia. Następna 

rozprawa odbyła się z udziałem 
świadków. 

Zanim to jednak nastąpiło, 

w obronie · Śledziewskiej wy­
stąpił tak_że . Zarząd Oddziału 
ZNP w Zambrowie. W czerwco­
wym numerze „Sensu" wyraził 
„ oburzenie i pro test przeciwko p. 
Gniazdowskiemv. ·_członkowi »So-

. (ida(ności«, · który w autokratyczny 
sposób w artykule ~Prob]emy zam­
b~owskiej oświaty«.. . ocenił prze­
?ieg spo tkania . . „ . 
Artykuł ten tra~tujemy nie jako 

. (No WIE PAN! 
~'-------

/ __ _,., 

• -~- "' - · 'i. 

e oświatowe broniły 
posunięć: przecież nie 
0 było złe. Głos za­

także Alicja Śledziewska 
. cielka, członek Zarząd~ 
. ZNP w Zambrowie. 
e. nie było protokóło­
rue zachował się żaden 
z te.go, co mówią świad­
"Yruka, Że także broniła · 
zwierzchników. Mówiła, 
ze rob!ły co mogły, ż~ 

.Y są mesłuszn e. Alicja 
~ka miała .prawo do pc.;­

e! oceny. Ale inni mieli 
Wid . ' . Wiec problem zupełnie 

J. arto dodać, że jedna 
a ocena - krytyka i no­
-zostały wypowiedzi~ne 
~by kompetentne. Bo i 
.el Gniazdowski jest na­

em (polonista w LO) . 
ow . 

I amem spotkania był 
w rn .8e arcowym nume-

nsu" • biuletynie łom-

- , , 
/ , • -" 

Serwilizm znaczy 
sł użebność 

• 

Sprawa odżywa podczas in­
nego spotkania nauczycieli u na­
czelnika. Obecni są Śledziewska 
i Gniazdowski. Nauczycielka in­
formuje Gniazdowskiego, iż po­
czuła się obrażona określeniam i. 
jakich użył w · stosunku do 
niej w artykule. Żąda publicz­
nego przeproszenia w tej samej 
gazecie. Jeżeli nie ·- sprawę 
skier.uje do sąd~. Gniazdowski 

• jest zaskóczony'. Nie czuje się 
winny. Jegq wypowiedź odnosi 
się do .publicznie zaprezentowa­
nych przez nią poglądów. Chyba 
ma prawo do publicznej qceny 
p ublicznego wystąpienia? 

Alic ja Śledziewska odpowie­
działa · wniesieniem sprawy do 
sądu. W pozwie pisała: „ W arty-

I 

. . 
/ . 

;'. ~ 

~ . „_„ / 
. .J _,,/ 

-/,,,,..,. 

krytykę · {która, gdyby była rzetelna 
- n ikomu by nic uchybiła), ale jako 
paszkwil, neguj4cy dotychczasowe 
działania władz oświatowych \ 
podrywający autorytet członków 

naszego związku. 

Treść artykułu tylko częsciowo 

odzwierciedla prawdziwość fak tów, 
a większość jesi złośliwym komen­
tarzem. Prawdą, jest u.kazany w 
llrtykule katasirof a/ny stan bazy 
szkól podstawowych. w mieście. 

Prawda, · jest, . że r_ozbudowa 
dwóch szkól, aaj4c dodatkowo 24 
izby !ekcyjne nie załatwia tego 
problemu". 

Nie · podważając istoty t re­
ści artykułu G niazdowskiego, 
Zarząd Oddziału inform uje da­
lej, co zrobiono dla zambrow­
skiej oświaty. Odnośnie kon­
flik tu: ,,Chcemy wspólnie podej­
mować i realizować działania na 
rzecz oświaty.. . A będzie to tym 
trudniejsze, jeżeli zniszczy się 

-

wszystkich ludzi mających. ;uz do­
swiadcze=:ie i przyjmujących także 
w przyszłości duże zaap.gażowanie 
w sprawy społeczne. Taką właśnie 

metodę zastosował p. Gniazdowski 
wobec naszej koleżnaki p. Śledziew­
skiej, długoletniej nauczycielki o 
wysokim morale i etyce zawodo­
wej, cieszącej się wielkim auto­
rytetem w środowisku zamb row­
skim. Ponieważ miała odwagę (n Q. 
tym spotkaniu) ująć się za prze­
szłością i władzami oświatowymi, 
;;ostała pub(icznie ośmieszona i 
obrażona ... 

Czy · p. Gniazdowski sądzi, Że 

wystarczy być „młodym gniew­
nym„, by móc sobie 'pozwolić na 
publiczne obrażanie ludzi,. które 
1est najgorszą Jormą dyskrymina­
cji ?" 

Zarząd Oddziału ZNP do­
maga się także publicznych 
przeprosin swego członka „bo­
wiem podważył Jej autorytet w 

. środowisku i przekreślił SO-letni 
dorobek uczciwej, soadnej pracy". 
· Pismo Oddziału ZNP zostało 
skierową..ne · do Lecha Wałęsy, 

„Głosu Nauczyciela" oraz Za­
rządu Okręgu ZNP w Łomży. 

W „Sensie" ukazało się wraz 
"!. aktem O$karżenia wniesionym 
przez Śledziew~ką do sądu . 

· „Nie było 
moim zamiarem " 

Kolejna rozprawa sądowi;i. . 
Alicja Śledziewska obst aje p rzy 
swoim: żąda przeprosin w „Sen­
sie" i wywieszenia ich· w. )!;a­
plotach na mieście . - Serwilizm 
to ciężkie : oskarżenie. Jestem 
zdeptana - mówi przed sądem. 

Andrzej G niazdowski zga-_ 
. d za się· na przeprosiny. Czyta 
oświadczenie. - Prześlę je do 
„Sensu" - obiecuje. 

„ V\. l>iuh!ty111c »Sens« m · 
12 ... ukazał się mój artykuł • 
•. . Zawarta w nim została 
k rytyczna ocen a władz . 

oświatowych (ponoszących 
odpowiedzialność za kata­
s trofalny stan oświaty w 
Zambrowie), a także nega­
t ywna ocena poglądów bro­
niących i . usprawiedliwia­
jących w ladze oświatowe. 

Chciałabym podkreślić, że 
i;t.ic wypowiadałem się i nje 
podważałem dorobku ani 
.osią~nięć pedagogicznych I>· 
A . Sledziewskiej . Nie było 
także moim zam.iarem ob­
rażanie kogokolwiek. Jeśli 
mój artykuł został tak ode­
b rany„to stało się to wbrew 
moim inte ncjom i wyrażam 
z t ego powodu ubolewanie i 
p rzepraszam " . 

*** 
Konflikt wywołuje emocje i 

podział zda1L Uczymy się de­
mokracji , politycznej kultury. 
I chyba nieważne, kto miał 
rację: ważne, Że znalazło się 

słowo „przepraszam". I że już 
można dalej „wspólnie podejmo­
wać i realizować działania na rzecz 
oświaty". 

ALICJA NIEDŹWIECKA 
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Miał być Zambrów, jest Łomża. Miało być spotk a­
nie regionalne, jest spotkanie ogólnopolskie. Przyje­
chali głównie ludzie młodzi. Cykl nabozeństw ewan­
gelizacyjnych, zorganizowanych przez lokalną spo­
łeczność „zielonoświątkowców" ~ uzupełnia mozaikę 
religijną regionu. 

R
UCH zrodził się na 
fali dziewięti.1astowiecz-
nego, „protestanckiego 

przebudzenia" w Stanach Zjed­
noczonych. Nie posiada proro­
ków, wielkich nazwisk. Określe­
nie ·„zielonoświątkowcy" . wiąże 
się ściśle ze . świętami .o tej 
nazwie. W t radycji chrześcijań­
skiej Zielone Święta są d niem 
zesłania Ducha Świętego na 
apostołów i przekazania im da­
rów: prorokowania, uzdrawia­
nia, „mówienia językami" (glo­
solalia). 

Podstawowym ~ródłem wiary 
jest Biblia. Bóg bezpośrednio 
oddziaływuje na ludzi przez 
zsyłanie na nich darów Ducha 
Świętego. Przestrzeganie zasad 
chrześcijańskiej etyki prowadzi 
do wiecznego zbawienia. Życie 
każdego członka wspólnoty jest 
odbiciem ·Życia Jezusa Chry­
stusa . 

Nie istnieją instytucjonalne 
formy organizacji Kościoła. Re­
alizowana jest zasada powszech­
nego kapłaństwa. Funkcje pro­
wadzących nabożei1stwa - pa­
storów, sprawowane są doraźnie. 

Popularna „Muszla" koło ho­
telu „Polonez" w f_,omży w 
dniach 10.07 - '..!2.07 dla „zielo­
noświątkowców" była miejscem 
szczególnym. Tam bowiem roz­
bili oni swój namiot, stanowiąc;y 
miejsce wszystkich spotkań. 

Nabożeństwa „zielonoświąt­
kowców" mają charakter ot-

~ KONTAKJY 

warty. Ich celem jest wzbudze­
nie zainteresowania i ewentu­
alne poszerzenie wspólnoty o 
nowyc_h wiernych . Uczestnicy w 

ten sposób realizują działalność 
misyjną, co stanowi jedu ą ::" 
zasad ich posłannictwa. 

Jakże inny przebieg, w odróz­
nieriiu od charakterystycznego 
dla naszego regionu ceremo-· 
Rialu katolickiego, mają nabo­
żeństwa „zielonoświątkowców". 
Uderza prostota, naturalność, 
~pontaniczność i jednoczesne 
d uchowe zaangażowanie. Nie-· 
odłącznym elementem jest · mu­
zyczna oprawa uroczystości. Ze­
spół muzyczno-wokalny „Jeru­
zalem" z Katowic swą nowocze­
sną aranżacją pieśni religijnych 
dodatkowo wzmacniał poczucie 
swobody i radosnego nastroju. 
Wszyscy obecni na naboże1i­
stwach: i ludzie. uczestniczący 
w ruchu, i ci przypadkowi, zo­
stali wciągnięci w misterium. 
Panowało poczucie wspólnoty, 
więzi. Pojawiły się łzy i śmiech, 
nikt nie ukrywał swoich emocji. 
Każdy modlił się tak, jak chciał, 
własnymi . słowami . 

Naboże1lstwa ewangeliza-
cyjne osiągają swój ~el. Po 
każ.dym z nich do wspólnoty 
przy~tępują nowe osoby, po­
szerzając niewielką, łomżyńską 

grupę. 

WIESLA W LEMAŃSKI 

Roni-an Kalarus - plaka t . Ile­
p rod. Gabor Lorinczy . 

SUMOl-SMAk zvc1 
Mistrz 

SAO JAMAJANG OM 
to tybetańske imię mistrza Łu­
kasza. Tak zwracają się do 
niego uczniowie. Jest niewysoki , 
szczupły o śniadej cerze i brą· 
zowych oczach. Spokojny i cier­
pliwy. Z wykształcenia historyk 
i artysta plastyk. Z zamiłowa· 

nia psychotronik i bioenergo­
terapeuta, założyciel Centrum 
Doskonalenia Człowieka w Kra­
kowie, mistrz Polskiej Szkoły 
Jogi Egipskiej SUMOI. 

N a misteriach wywołuje sen­
sację: znika, unosi się w pO\yie­
trzu, wkłada dłonie do ognia... · 

- Składając ofiarę ognia do­
wodzę, iż są ludzie, h!tórzy nie 
cofną się przed bólem i stra­
chem. 

Jest pokor11y wobec Natury: -
Człowiek nie dorósł do tego, by 
zmieniać prawa boskie· i prawa 
Natury. Zmieniając je, zniszczył 
kanały energetyczne. Stworzył 
zagrożen;e dla siebie i całego 
Wszechświata. · 
Uważa t ak:· ciłowiek żyje 

energią, nie jedzeniem. Bez · 
wody i jedzenia wytrzyma 
cztery dni. Bez samego jedze­
nia - dni dziesięć. I co ważne: 
podczas tych głodówek pracuje, 
a organizm funkcjonuje norma.1-
me. 

Wszystko opiera się na 
woli, na poznaniu zasad oczy­
szczania organizmu i Świadomej 
regeneracji. 

Aura ·.jest najlepszą wizy­
tówką człowieka. Mistrz Lukasz 
spojrzy i widzi: masz wokół sie­
bie aurę ~ jesteś dobry. Złego 
człowieka rozpozna z daleka. To 
tak, jak w przyrodzie: roślin)' 
na odległość jednego kilometra 
potrafią przekazać informacje o 
zbliżajacym' się osobniku. Jeżeli 
jest zły i niszczy przyrodę -
płatki kwiatów zamykają się, 
liście wiotczeją. Jeśli dobry -
płatki się rozchylają, a liście 
prostują. 

Luk'4'z Jasielski, dla wtaje­
mniczonych uzdrowiciel, mistrz 
jogi Sumoi, znawca magicznych 
rytuałów Wschodu. Dla arche­
ologów i lekarzy (często wyko­
rzystują intuicję mistrza): czło­
wiek o paranormalnych właści­
wościach. 

Uczniowie 

Zło jęst powolnym procesem 
zamierania, dobro - procesem 
odradzania. Miłość - energią 
życia. Wola - naczelr/ym dys-

' pozytorem. Wolny rozum - me­
diatorem pomiędzy wiedzą, a 

1 sercem. To rozwinięcia naczel­
nej zasady Polskiej Szkoły Jogi 
Egipskiej SUMO!. Tutaj mistrz 
Lukasz przygotowuje swoich na­
stępców. Program szkoły jest 

i wardy, dlatego k • . 
liczni (od wagę ~nczą J 
db · 'aprzy z o ywa się w wy k . . b . soogor 

me ezp1ecznych ws . 
Jacek St .. 'k . p1naczk 

. . roz1 Jest stude 
Akademu Górnicz H 
Szukał dla siebie o- .u~n · . z In1ei 
zylcm. W nalazł je w ubie 
ro. rn . marcu trafił do S' 

mistrza Łukasza. 
. - Wyz~~łe~ się stresów, 

w1cy.. Dz1s me wiem 
znaczy egzamin. Miakmc 
bierny ze st.'!-wami. Otrzy 

. ": . sz ko~e ~1edza, połączo 
c~1czem~~1,_ wyleczyła 'm 
boi u. Dz1s me wiem co t 

l 
. , o 

czy c ~orowac .. Tak. Oczysz 
orgamzm. Raz na dwa'tyg 

żyję tylko o wodzie i S-O 

kapusty. Wyeliminował~m 
d łospisu mięso. Co jadam? 
danie: chleb razowy, ser 
dżem, owoce, warzywa, m 
Obiad: kasza gryczana ~ub 
produkty zbożowe, duzo . 
wek. Kolacja: powi~n~ by~ 
boliczna gdyż trawienie~ 
snu to niepotrzebny wy~ae 

Przed snem . - oboWI~Z 
• się medytacJ·a. Organizm . 

• · 'me pręża, regeneruje, mięs l 
luźniają się . Potem wys a 
cz tery pięć godzin snu. 

. k b' d . . . k nowo n wie u z1 się Ja 
dzony. t zy 

- Energia, którą 0 ~. 
. d edytaCJ'• 

się po czas m . . obi 
zwala lepiej zrozumiec pr 

świata. . zed ~ 
Jacek przyznaj~: pr egoi 

jogi był zarozurn1ałym. tą 
dl sWOiS 

W szkble przesze beC . wo 
tamorfozę. Stał się trcda 
<lzi otwarty, pokorDY· 

1 



resów, 
m, c 
alem 
)trzy 
iłączo 
•la 'm 
co to 
lczysz 
•a' tyg 

przed S'i. 
ym ego1 
swoistą 

wobeC 
r. Nieda 

u. d1io.pakowi, 
. e problemy. 
nowa. Unika 

Prowadzą y" . u" . orga.n1zm · 
Przyrodę. 

\V • 

I " Jacka. I 
ua s· 
szkoły. ie-

~ gdy wokół 
' lne myszy. 

:iciowi na kola-

przed Rajgro-
1.a siebie ~zyl. 
~nych m~ast, 
li. Tutaj, w 

'cie spartai'1ski~l! 
~owili spędzie 

aujemY się w 

irą„ 

~ chciałby, by 
1v przyszłości 

·m dla. jogów. 
)llina by SLWO­

rakacyjne cen-

Yiejsce, w któ-
1 całego świata 

'ć swoje umie­
lla medytacje, 
adzać siebie do 
. n nieważkości . 
~rodzie są ku 
unki. Potrzeba 

rch inwestycji. 
0~adzenie cie­
bienie stodoły 
owe„. 

chlodno i wieje 
irn.y w kręgu 
Posr?dku pali 
ognisko. Oni 

•
0 Uczniowie 
. owych kimo­
My l . , . '· a.i.cy -

le z rozbie­
cst burn1istrż 
ie za • 

~· Proszony 
.11e"' · k . •ua s1ędza 

nie mógł (ni~ 
Zenia k 

iobj . s orzy-
się c1cpio. 

nie dociera wiatr. To tak, jakby 
Natura nie chciała 11am prze­
szkadzać. 

Bartek, szef zgrupowania, 
tłumaczy: - Joga nie jest re­
ligią, lecz wiedzą. Sumoi: je­
stem z tobą. Sumoi: doskonalę 
się w wą.lee z przeciwnościami 

losu. Życie to energia i sfera. 
d uchowa. Wszystko inne jest 
dopełnieniem. Wiedza o energii 
jest naszą domeną. Celem grupy 
zerowej szkoły: wykształcenie 
sumienności · i pracowitości, wy­
robienie umiejętności działania 
w grupie. . 

Teraz Ada:r:n. P okazuje pod­
stawowe pozycje a.sann (między 
innymi kwiat lotosu) .· Mistrz 
tłumaczy : One stymulują 
obieg energetyczny, bviczą ciało 
i wolę. Nasi uczniowie muszą 
nauczyć się wyciszać swój orga­
mzm. 

A teraz działanie na rozwi­
janie energii centralnej. Bar­
tek, Jacek i Staszek pobierają i 
przetwarząją energię płynącą z 
ziemi. 

Śpiew. Mantry - śpiew bez 
słów. Dźwięki. To jeden z eta­
pów doskonalenia. Bartek włą-

cza magnetofon: kojąca mu­
zyka i dwa słowa - Kyrie 
E leisson. Rozluźnienie ... Mistrz 
i uczniowie częstują kolacją: 
czerwony barszcz oraz naleśniki 
z ... nadzieniem mięsnym. Drób, 
ryby? Przepisu nie chcą ujawnić 
(„ważne, że smakowało") . Za­
pewniają, że to na pewno nie 
wieprzowina. Na deser specjalne 
ciasteczka. Z ryżu'! 

- Jestem zaskoczony atmo-
. sferą - oznajmia ·burmistrz Raj­

grodu, Jan Olszewski. - Czuję 
się nareszcie odprężony i cieszę 
si.ę, Że skorzystałem z zaprosze­
ma . 

Na pożegnanie burmistrz 
przyrzeka: - Zrobię . wszystko. 
by to miejsce stało się dla was 
wakacyjnym centrum. Rajem w 
Rajgrodzie. 

Kazimierz Mikulski: „Z111ewo-· 
luna''- R eprod . G. ~Oi·iw::z:v. 

·- Powiedzieli , że będą na naszych łąkach robić 'eksperyment. Z: 
tego eksperymentu wyszło takie bagno, ie wszyscy w nim teraz 
tkwimy: i rolnicy, i ci, co budowali - wprowadził mnie w temat sołtys 
Kupisk Starych, Jan Cwalina. 

PISALIŚMY odwołanie do Rejonowego Inspektorat u Spółek 
Wodnyc11 oraz do Wydziału R;olnictwa ~rzędu Woj:wódzkiego 
w Łomży po naszym ostatmm zebra.mu - doda.Je Henryk 

Piwowarski. - Oni podtrzymują decyzję, że spółka wodna działa i opłat_Y 
należy regulować. Ustalono nam z góry, z urzędu , składkę za konserwację 
urządzeń melioracyjnych po 50 tysiQcy od hektara. W porównaniu z cenami, 
j akie płaci nam za ziemniaki krochmalnia, to bardzo dużo. Do spółki wodnej 
powinien należeć kto chce. Nas nikt o zgodę nie pytał. Byli w ~arcu .. ~~ 
zebraniu- przedstawiciele Rejonu, panowie 9odlewski i Modzelewsk1. Bronih 
Spółki. Są przecież jej pracownikami, to jak mieli nie bronić. 

- W tym roku, jak nic wylali tych ścieków, to siano ma zapach . I żaba 
się pokaże. I bocian ·- mówi do mnie Eugenii1sz Staniszewski. ,7" Kiedyś. 

jak człowiek poszedł na łąkę, to od jej zapachu usnął. A teraz ... T rawa n a 
mętr' wysoka. A czort. wie j aka. Brakuje jej jakichś składników. Na łąkach 
wylewiska. Smród. 

- Lekarze w lecznicy mówią, żę trawa szkodzi bydłu dodaje siedząca 
obok Halina Zaczek. - Nikt chyba tego nie potwierdził badaniami, ale coś w 
tym musi być. Krowy, t ak na oko; są tłuste . Ale dlaczego nie mogą wstać 
po wycieleniu? Dlaczego tak trudno je zapłod nić? A i upadki się zdarzają. 

- Nie chcę mówić o spółce ani ' źle, ani dobrze - :wstaje Henryk 
Staniszewski. - Jak PPS zrobił sobie u nas na łąkach oczyszczalnię, to niech 
nam za to płaci: Leją te ścieki , a my i tak musimy nawozy wysiewać . Spółkę 
powi1i.ny opłacać zakłady spożywcze, a nie my. 

W o·dpowiedzi na odwołanie rolników Wojewodzki Związek Spółek 
Wodnych wyjaśnił, Że: „Obiektowa Spółka Wa d.na „Afątwica-Kupiski« istnieje !!4 
dnia 17 lutego 1965 i należą do niej rolnicy z 16 wsi. Jedna wieś J( u piski Stare nie 
może decydować o jej rozwiązaniu ( .. .) Poruszon e w podaniu i na zebraniu przez 
Ob. Piwowarskiego Henryka zastrzeżenia, dotyczące nieprawidłowego założenia 

spółki Mątwica-Kupiski, są bezpodstawne, gdyż w posiadaniu są dokumenty 
stwierdzające prawidłowe zorganizowanie". · 

Wydział Rolnictwa UW informował: „ Ustosunkowując się do poruszonej 
kwestii szkód, z uwagi na specyfikę · obiektu, wyszacowane przez niezależnego 

rzeczoznawcę Akademii Rolniczo-T echnicznej w Olsztynie straty całkowicie 

rekompensowane są w formi e odszkodowań przez Przedsiębiorstwo Przemysłu 

Spożywczego. 

Podany w wystąpieniu zarzut o nieformalnym funkcj onowaniu Spółki 'Wodnej 
„Mątwica-Kupiski«, w tym o niepodpisywaniu przez zainteresowanych deklaracji 
dobrowoln ego przystąpienia do SW, w świetle hi:d·ących w posiadaniu WZSW 
dokumentów statutowych uznać należy za całkowicie nieuzasadniony" . 

- W spółce jest PPS i niby my, rolnicy - klaruje Bła.żej Kamiński . -
Część kosztów konserwacji obiektu Mątwica~Kupiski pokrywa PPS, a część 
każą na,m pokrywać. Tak zapisano w statucie .. Te 50 tysięcy z hektara ustalił 
naczelnik gminy. W zapisach wszystko się zgadza. 

C
ZYM ZAKOŃCZYMY to zebranie'! - pyta sołtys . - Nie 
cl1cemy płacić 5~ tysięcy. To PPS ma w tym interes!. - mówią 

· jeden przez drugiego. 
- Przedsię~iorstwo skupuje ziemniaki nie t ylko od nas, ale z całego 

województwa. Niech pobierają od każdej tony jakiś procent na koszty spółki. 
Dlaczego tylko my mamy płacić! 

- Jak przychod zi do skupu ziemniaków, my nie mamy Żad uych preferencji. 
P roblem z obiektem „Kupiski-Mątwica" pojawił się z chwilą rozpoczęcia 

jego budowy. Były już wizje lokalne komisji sejfT\owej. A raz podobno 
sam premier Jaroszewicz kazał chłopom wypłacić odszkodowanie, o które 
zabiegali . 

Należy rozstrzygnąć spór raz na zawsze. Trzeba zrewidować stan prawny 
spółki i sporządzić umowę,. która by szanowała przywrócone chłopom prawo 
do własnej ziemi. 

Fot. Gab01· Lorinczy 
TERESA POLECKA 
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BARBARA KAZIMIER­
CZYK: Może jednak opo­
wie nam Pani tróchę o 
swoim małżeństwie? · 

HANKA BIELICKA~ 

Rzeczywiście, wciąż wracamy 
do tego tematu. No cóż, opar­
łam się estradzie i namowom 
Sempolińskiego między innymi 
ze względu na Jurka. Chcieli­
śmy być razem także i na scenie, 
W Wilnie życie było wojenne i 
małże1i.stwo okazało się t akie 
samo. Mówiąc szczerze, gdyb\ 
nie wojna, chyba nie doszłoby <lL 
małżeństwa. Pojechałabym do 
Francji (wspominałam o tym: 
studiując romanistykę otrzyma­
łam . stypendium do Paryża) -
po 2-3 latach mojej nieobec­
ności chyba już nie bylibyśmy 

razem. Nasz zwiazek - luźny w 

czasie studiów - prawdopodob­
me by ·się rozpadł. On, śliczlly 

chłopak, mi.al zresztą na boku 
różne romanse ... 

Byliśmy całkowicie odmienni 
psychicznie. Różnice dotyczyły 
spraw tak podstawowy.eh, jak 
stosunek do zawodu . w przy­
padku aktora równa się stosun­
kowi do Życia. 

·- Po rozstaniu się z Du­
szyńskim nie wyszła już 

Pani za mąż ... 
- Właśnie. I to c11yba .nit 

przypadek. Gdybym znała tak. 
jak znam dzisiaj, swoje pt>­
trzeby emocjonalno-erotyczne 
a przede wszystkim oddani( 
pracy, nigdy nie wiązałabylll 

się z nikim na stałe. Bo scena 
i estrada zawsze były moim 
żywiołem , moim· powołaniem . 

A mężczyźni - nie oszukujmy 
się - poszukują przecież często 

głównie gosposi. Oczywiście z 
domu wyniosłam pewne umie­
jętności praktycz:r;i.e.· I te sprawy 
spoczywały na mnie. Mówiłam 
już o nocnym . wystawa11iu w 

kolejkach po chleb, o wożeniu 
·sankami węgla. To była moja 
rola w tym małżeństwie. Zi:e­
sztą wiedziałam, że robię to po 
prostu lepiej. 

- Związek Paiistwa był 
zatem absolutną pomyłką? 

- Skądże znowu: Jurek był 

największą miłością mojego ży­
cia. I nic skarżyłam się na nic. 
Bo m nie wszystkó . paliło się 

w rękach. Tu sżewc, tu kra­
•viec, tu uprane, posprzątane. 

On to wszystko doceniał. Doce­
niał.. . Tylko z upływem czasu 
zaczęliśmy się mijać. Do tego 

doszły sprawy zawodowe. Za­
łamanie się j ego kariery . (fil m 
p·olski nie trawił typu urody 
Duszyńskiego) . No i kiedy usi­
łowałam go wciągnąć do pracy 
na estradzie, absolutnie mu to 

es 

nie wychodziło. Był typem ak­
tora filmowego par excellance -
długo, długo nie robić nic - :po­
tem się spiąć, błysnąc ~v filmie, 
czy na scenie, zdobyć sławę, po­
wodzenie i pieniądze. Ale pra­
cować na okrągło, intensywnie -
t o nie on . A właśnie taka praca 
na estradzie jest koniecznością. 

Nauczyła mnie tego wielka Stą­
nisława Wysocka„ moja profe­
sorka ze szkoły teatralnej . 

Więc moje małżeństwo się 

rozlatywało, a ja wc1ąz praco­
wałam. Już byłam w Warsza­
wie. Ni stąd, ni zowąd nastał 

rok 1949. Z Lodzi wzięliśmy 

Lalę Lubieńską, Zofię Mrozow­
ską, Danusię Szaflarską i kilku 
innych- kolegów - "Utworzyliśmy 

zespół T~atru Współczesnego .' 

Pierwsza premiera: " Niemcy" 
Leona Kruczkowskiego. Ja nie 
grałam w tym przedstawieniu. 
Szaflarska grą.ł"a Ruth, Aleksan-

dra Śląska - Liesel, a Jurek 
świetnie zagrał młodego hitle­
rowca. Graliśmy też „Sprawę 

do załatwienia" Tama - wy-· 
stąpiliśmy z tą sz tuk<\ na Fe­
stiwalu Sztuk współczesnych w 
1951 roku w Warszawie. Grałam 
również Mariannę w „ Wieczo­
rze Trzech Króli", w „Domku 
z kart" Zegadłowicza, ,;Drodze 
do Czarnolas u" Maliszewskiego. 
Tak więc Teatr Współczesny 

zaistniał wśród innych w War­
szawie i uie tylko. 

- Mówi~y tutaj o sce­
nie chamatycznej , a prze­
cież wiadomo, że zdradziła 
ją Pani dla estrady .. 

- Na ten temat mogłabym 

S> 

napisać całą książkę .. P owiem 

kr~tko: zno~vu w moim zyciu 
duzą rolę odegrał Sempoli1iski. 
w 1947 roku ściągnął m nie 
do Krakowa na gościnne wy­

stępy. Impreza była presti :i.ow ;~, 

dość wymienić współtwórców: 
~~onstan ty Ildefons . Gałczy uslo 
Jerzy Waldorff (który rzecz catct 

p~m~adził ślicznie), Janusz Min-· 
k1ew1cz, Jerzy J urandot . I< il ku 
młodych aktorow: Jerzy Biele­
nia, · Gołębiowski skrzyknęło się 
wokół ' „Przekroju" i • Utwornyło 
kabai;et satyryczuy. Doprosiło 

Ludwika Sempólińskiego. To 
było coś niezrównanego! To 
było święto! A publiczność ... 
Sama elita, relikty - że się 

r,ak wyrażę ·- przedwojenne. Ale 
<eż i w atmosferze „Sied mi u 
Kotów" było właśnie coś ta­
~iego przedwrześniowego. Jakbv 
p~zedluż.enie ~tmosfery. t eatrny'. 
kow rew10wycli dwudziestolecia. 
Se~poliński ściągnął plnic do 
„Siedmiu kotów' z Lodzi · nawia-

, • • . . , „ • 

s~m mow1ąc narazaJąc S IG lre-
~1e K wi '.1-tkowskiej - I<tóra była 
tam gwiazdą pierwszej wielko­
ści . Program nosił tvtuł Od 
Kankana do s\.Yingu". • " 

Ale jaka tam była ze m 111e 
rywalka dla Kwiatkowskiej . .ie-

szcze wtedy niewiele umiałam . 

Miałam powiedzieć monoiog i 
zaśpiewać piosenkę. Wówczas 
jeszcze nie widziałam siebie na 
estradzie. Moje podejście było 

rzeczowe: zrobić swoje, odsta­
wić tę bajaderę (miałam taki 
n umer „O, 'bajadero"), zata1l ­
czyć z Sempolińskim kankanct i 
wracać do teatru , do Lodzi. W 
przerwach między y.ys.tępami w 

kabarecie uczyłam się 'roli. Gra-· 
łam wtedy k~lnerkę w „Mieście· 
w dolinie" 'Priestleya u boku 

Feliksa Żuk~wskiego. 
Wracając do atmosfery „Sied­

miu kofów" - była to taka 
przedwojenna Krynica. Ciecho­
cinek, Szczawnica w pigułce. 

Dopiero potem, jak się za­
częło zmieniać społecze1\.stwo w 

socjalistycznej Polsce · w lalach 
50-tych, zmieniło się i nasze 
życie. A wtedy odczuwało się 

tę atmosferę bardzo: panowie 
przynosilj kwiaty, zapraszali na 
kolację, ' prawili komplementy, 
-adorowali. ( c .d.n.) · 

Na zdj111ciu Hanka Bie lic ka i 
Iren a Kwiatkowska w progra­

mie kaba1·ctu „Siedem kot<iw" 
{Ki-uków): 

Dziś prezent . ,. I . UJern 
,1cc 1anowiec-Pobil y 

Jc wo-Granne-Wo·tk(ry: 

dy-N ur-Z~zela (ik.Wl'lkc 

S ZL~~ prowadzi 
częsc1 przez mal ~ 
reny prado!i own1 

mówkę można rouy Bugu 
d 1anowcu d zpocząć 

O ZW1ed · 
't.eum R l · Zenia 

. ? mctwa ze ska 
'.'l_ astępme udajemy . n 
kie.ru nku Brańska. Sk:ę sz 
wsi Antonin, gdzie n~a 
zabudowań znajduj· . 
. t . e się c 
•.erys yczny kr · 
. . k zyz przy 
; t zw. arawaka~ T d . . . · ra yc 
w1ama. karawa d , . l 
. . . • . a•UJe 
.iasow._sredmowiecza ( l 
>ne m1eszka1\ców edci . . prz 
;o~vym powietrzem). W 
N mi~a, !?oświętne ood · 
diema ·Jesi drewn~nyny 
z 169~ rnku oraz cm 
na ktorym znajduje : . 
l 'ki k .Sl 
1om~tans _rzyż nagro 

DaleJ n.a trasie mijamy 
t~pow~J. zabudowie pod! 
~ rzaski, R:adziszewo, p 
!;>zosa Bransk - Granne 
t rakt napoleoński) prow 
do Perlejewa. PÓ kilkuk 
t rowym marszu dociera 
Grannego - wsi polożo 
wys?kim brzegu Bugu. 
stona datuje się od 
kiedy to powstała tam 
wczesnośredniowieczna -
przeprawy z Mazowsza 
1.wę. 

Z wysokiej skarpy ro 

si~ widok na dolinę Bugu 
Przez wsie Kruzy, L 

Głody docieramy:do wsi 
kowice Dady. Przed wsi 
camy z gościńca w lewo. 
droga prowadzi do pl 
brodu na rzece Nurzec ( 
podłoże. czysta woda, sz 

około 8 .m) . Dochodzimy 
powron, a następnie prz 
do· Zuzeli. 

Zuzela - j,edna z n 
szych wsi w dawnej zie 
skiej, jest miejscem uro 
prymasa Stefana Wyszyi' 
(niedawno otwarte muzeu 
~hnik Prymasa). Z Zuz~li 
wadzi szlak międzywoJe 

do Małkini. 
Inny wariant tej tril:'Y 

dzi ze wsi WojtkoWJc~ 

przez Tworkm~ice, 0 
wiec, I<ozarze, Zaszkow 

Ślepowron. E 
CZESLAWNIC 

Fot. Gabo1· Lol"inczy 



:py ro 
Bugu 

1zy, L 
io wsi 
rl wsi 
lewo. 

Io ply 
.rzec ( 
f~· sze 
h 1my 
le prz 

t z n 
ej zie 
µi Ul 

'Nyszyi' 
muzea 
Zuzeli 

iywoje 

I tr~Y 
kow1ce 
e, Ci 
~zków 

z tegorocznych nu-

~yintaktów" historyk -
on b , k' 

hb· Adam . Do rons i 

żewarunk1em wypeł­
~alych pła~" jest do­

uchlwów krajowych! za­
i radzieckich. Tal~1e_go 
badawczego w _mm~o­
~rdziestoparolecm zc:­
k nie miał. Z ~o~yz­

wdziwego prz~c1ez. za-
ryciągnąć ~ozn_a„ Je~­

wniosek, ze lustona. 
półrocza z przyczyn 

· ych" musiała leżeć 
Samodzielny osąd 

0 czytelnika mają-
p do wersji ,jedyni( 
• mógł być jeszrze 
r~łszywy: oto histo­
. składa się wył'ącz­

ch plam". Tymcza­
w latach 1980- 1987 

anych zostało kilkaset 
'11v, których przedmio­
wydarzenia mijaj~c~go 
!i\lej: od powstama II 

litej po stan wo­
~ to prace· o różnej 
'(wielotomowe dzieła i 

tronicowe broszu ry) 
ają niemal wszystki<': 
\JÓrczości historycznej: 

·, monografie, opra­
tSeje, zbiory tekstów 
h, pamiętniki,, . relacje, 
· a nawet słowniki . · 

źródłem informacji 
, powstałych· bez py­
ę cenzury, je.st przc­

bibliografic:zny Krzy­
zia pt. „Wydawnic­

czne drugiego obiegu 
. Materiały do bi­
adnotowanej z.i lata 
r. Gromadzi on 5b8 
·o drukach histo~ycz­
za cenzury", czyli re­

clolo 75 proc. wszyst­
typu prac. 
. fia adnotowana -. za­
, ty~? ·rejestr ty tu­
ro~n~ez zwięzłą analizę 

1. ~ tego względu 
,~akom1ty przewodnik, 
. dokonanie wyboru 

ności sięgania po 
lwl.aszcza dla czytel­
'!IJ~ującego się hi­

~ofesionąJnie. W al­
~!0żonym „Wyka-· 

) szczególnie za­
it mo?ą tak.ie pozy­
~dr~eJ Albert: „Naj­
hona Polski" (praca 
19 tomach, obejm u­
" 18-1980), Zbigniew 
t~a kulisami bez­
r ~ ' I<rystyna Ker­
.ona publiczna Pols ki 
' .Słownik historii ' 
cz~ .4Q lat władzy 

t'lnei w Polsce~' . 

" .Labędi· W <l 'Illo • „ y aw-
p ,~czne drugiego 
o...,e. M t • 
ldQ u er1uły do 
. ~towanoj za lat.a 
cz cnti·alny Oś1·0-
h uy Studiów Nauk 
~;, Warszawa lVSO. 
."<Pna w b" 
ej Ilibli z. iornch 

L,,,. otck1 p 11_ 
"""'zy, 

! 

POD PARAGRAFEM 

C ZYTELNIK .T. P.: - W 
wypadku drogowym., spowodowa­
nym przez pijanego kierowcę, syn 
mój doznał poważnych obrażeń 

r.iala. Ponieważ zachodzi/go po­
trzeba d· /ugiego leczenia, a na-
stępnie re-habilitacji, nie ,uczestni­
r,zył w zajęciach szkolnych· i nie 
przystąpił w tym roku · do ma­
tury. Na skutek wypadku S'!(Tt 111ięc 
nie tylko cierpia( fizycznie (utra­
ci•' zdrowie), · ale również ;tracił 
możliwość wcześniejszego podję­
r,ia pracy i uzyskania zaro"bków_ 
Ja natomiast ponosiłem zwi~k-­

szon e wydatki, związane z j~go 
leczeniem, koniecznością lepszego 
?dżywiania, dowozenia na zabiegi 
taksówką. Kto zwróci te koszty ? 

Odpowiada prokurator Pro­
kuratury Wojewódzkiej 
Krystyna MICHALCZYK­
-KONDRATOWICZ~ 

Na podstawie s tanu 
faktycznego, przeds tawionego 
prze?: Pana, poszkodowa11em u 
przysługują roszczenia wynika­
jące z art. 444 par. 1 k.c. , obej­
m ujące wszelkie wydatki po­
zostające w związku z us:ł;ko­
dzeniem ciała lub rozstrojem 
zdrowia, jeżeli . s·ą konieczne i 
celowe, takie jak: koszty le­
czenia (lekarstw), specjalnego 
odżywiania się, nabycia protez 
i innych koniecznyG!1 aparatów, 
wydatki związan_e z przewozem 
chorego do szpitala i na za­
biegi, z przejazdami osób bli­
skich w celu odwieCizin chorego 
w szpitalu , jak również koszty 
zabiegów rehabilitacyjnych. 

Zobowiązauymi ·do naprawie­
nia szkody są sprawcy wypadku 
i PZU, jako dłużnicy solidarni. 
. W sytuacji, gdyby poszko­

dowany w wyniku wypadku 
doznał całkowitej lub częścio­
wej ut r aty zdolności do pracy 
zarobkowej o charakterze trwa-

· oFl!RTY 

Kawaler (28 lat. 172 cm) 
spod znaku Bliźniąt , sza­
tyn bez nałogów ze śred­

nim wykształceniem: „Jestem 
szczery, uczciwy, spokojny. 
Od kilku !,u prow'.lcizc.; wła.-

. illle, średniej wwlkosc'i go­
spodar~two. Jcst.~m wierzą-

łym (iuwalidztwo) lub w wy niku 
t ego zwiększyłyby się jego po­
trzeby lub zmniejszyły widoki 
na przyszłość, może on żądać 
od. zobowiązanego odpowiedniej 
renty (art. 444 par. 2 kc). 
Możliwości zarobkowe poszko­
dowanego, gdy nie pracował ze 
względu i1a odbywanie nauki 
- przy ustaleniu ódpowiedn.iej 
renty określa się od dn ia, od któ­
rego mógłby on podjąć pracę.' 

Zgodnie z orzecznictwem 
Sądu Najwyższego renta. mając 
na celu pokrycie. zwiększonych 
potrzeb poszkodowanego, może 
być. nawet wtedy , gdy po$zko­
dowany nie utracił zdolności 
do pracy zarobkowej. Uprawnio­
nylTl do takiej renty jest także 
małoletnie dziecko. Ma ona wy·­
nagra9zać trwające przez cza.S 
dłuższy i powtarzające się wy­
datki na leczenie poszkodowa­
nego, lepsze oqŻyw'ianic, przeja­
zdy droższymi środkami· trans­
por.tu, opiekę i pomoc osób 
t rzecich, korepetycje, rozrywki 
dla ma:l ego . dziecka itp . Rerita 
ta należy się poszkodowanemu 
bez względu na to; czy potrzeby 
są rzeczywiście zaspokojone. Nie 
zwalnia osoby odpowiedzialnej 
za szkodę- od. obowiązku płace­
ni~ renty fakt, i ż opiekę i pomoc 
nad poszkodowanym sprawuje 
członek rodziny 1iieodpłatnie. 

Roszczenie o rentę z tytułu 
zwiększonych potrzeb jest ro.:. 
szczeniem samodzielnym, od­
rębnym od roszczenia o zadość­
uczynienie za doznaną krzywdę 
z art. 445 kc i. powin no 
być uwżględnimie- niezależnie 
od t'ego d rugiego. Roszczenie 
za doznaną krzywdę - przewi­
dziane w art. 4115 kc .:.... może 
być przyznane 'wówczas, jeżeli 
nastąpiło uszkodzenie ciała lub 
rozstrój zdrowia wskutek czynu 

cym katoliki em. Pragnę po­
znać dz.iewczynę, która na wsi 
widzi swoją przyszłość. Pro­
szę o szczere listy. Odpiszę na 

. każdy . 
Czekam z cichą nadzieją". 

Grzesiek 

Jestem szczupłą, pogodną 
szatynką. Należę do tych, któ­
rym ni~ powiodło się w życiu. 
Mam 30 lat , wciąż jestem 
sama. To nie znaczy, że nie 
matn przyjaciół. Ale nie ma 
Lego ffaj ... Cóż jeszcze o so­
bie? Najtrudniej' spojrzeć w 
lustro cudzym wzrokiem. Nie 
lubię tych , co palą, p iją i 
zawsze mają rację. Nie lu­
bię zgiełku, tłumu i wszel­
kiej tandety. To tyle - żeby 

trochQ odmiennie od innych, 
którzy piszą co lubią. Może 

ktoś. chciałby spędzić ze mną 
chociażby lato'? 

Ina 

niedozwolonego (up. od sprawcy 
wypadku drogowego). Podstawą 
żądania zadośćuczynierua pie­
męznego w tym przypadku 
mogą być cierpienia fizyczne 
i psychiczne wysLępujące od­
dzielnie lub łącznie. 

Przyznanie zadośćuczynienia 
zależy od uznania sądu. Sąd 

może odmówić jego przyznania, 
jeżeli krzywda doznana przez 
pokrzywdzonego była znikoma, 
a sprawcy szkody nie można 
przypisać wiuy, albo gdy po­
szkodowany przyczynił się do 
powstąnia szkody w bardzo 
zna,cznym stopniu (np. narusze­
niem przep~sów drogowych· sam 
w znacznym s topniu przyczy­
nił się do zaistnienia wypadku). 
Nie można natomiast odmówić 
zadośćuczynienia ~ylko dlatego, 
że poszkodowany jest w stame 
naprawi<;'. krzywdę z własnych 
środków, albo otrzymał wysoką 
kwotę z własnego . ubezpiecze­
nia· t:>d. na.Stępst w nieszczęśli­
wycl1 wypa:dków_ 

Określ.;_jąc wys'okość zadość-, 
uczynienia, sąd zobowiązany 
jest wziąć pod uwagę wszyst­
kie okoliczności, mające wpływ 
na rozmiar doznanej krzywdy, a 
zwłaszcza stopień i czas·trwania 
cierpień ·fizycznych i psychicz­
nych (pobyt w szpitalu, .bo­
lesność zabiegów, dokonywane 
op~racje iLp.) , trwałość skut­
ków czynu niedozwolonego (ka­
lectwo, oszpecenie itp.), pro­
gnozy na pszyszłość (pogorsze­
nie stanu zdrowia), wiek poszko­
dowanego, gdyż zwykle większą 
krzywdą jest kalectwo dla osoby 

· młodszej, lJniemożliwienie wy­
konywania ulubionego zawodu, 
uprawianie sportów i tp. Bie­
·rze się również pod uwagę, 
czy poszkodowany przyczynił 
się do powstania lub zwięk­
szenia szkody. Wysoki stopień 
winy sprawcy szkody zwykle 
wpływa na podwyższenie za­
dośćuczynienia. 

Powództwo o powyższe ro­
szczenia wnosi się do sądu. 

Drogię Czytelniczki 
i Czyteiuicy! 

Dzisiaj dedykuję Wam 
wiersz , który nadesłał do na­
szej rubryki Jan Teodorczyk 
z Warszawy: „Przepisałem go 
z pięknie wydanej książeczki 
bez autora pt: »Liczy się tylko 
miłość «" : · · 

„Zegar miłości 
kieruje się swoim prawem: 
są minuty, kiedy zdarza się 

więcej 
n.iż w ciągu lat. 
Błogosławieni jesteśmy, 
jeśli potrafimy tłumaczyć 

z wyrozumiałością 
postawy ludzi, nawet wbrew 

pozorom: 
może ·zoslaniemy uznani za 

naiwnych, 
ale taka jest cena miłości. 

Pozdrawiam Was -

GIZELA 

KONTAKW~ 



JERZY SIKORA 

„ Ten, kto nie potrafi się 

dziwić ani zachwycać, jest 

człowiekiem martwym - jegv 
oczy zgasły". 

ALBERT EINSTEIN 

„Mgnie]J.ia" to trzeci 

tom poezji Janusza Bernera. 

Wcześniej ukazałY.. się: „W 

pohukiwaniu pulsu" (1973) i 

„Gliniany płomień" (1981) . 
. Zgodnie z tytułem tomiku, 

są to „mgnienia''. wyławiane · 

z .potoku rzeczy"fistości .. Ber­

ner poetyckim słowem kreśli 

przestrzenie człowieczego wy­

obcowania, przestrzenie od­

dalenia między ludźmi. Sta­

wia pytania: kim jestem na. 

· marrn 1990 r. -u.dąliśmy si~ 

do PZU w Zambrowie w celU wyJa­

śnienia nieznanych, nowych zasad 

współpracy Insp ektoratu z warszta­

tami naprawczymi i klientami, A 

oto problemy, "które pi-zedstawili­

ś.,;.,,y dyrekcji PZU: 

.1. Niewydawanie protokołów 

oględzin (powoduJe to· nieporozu­

mienia z klientami i uniemoż­

liwia sporządzanie kosztorysów). 

Pociąga. to za sobą także izwiik­

szone ko~zta · naprawy, poiiieważ 

szkoda jest nieprawid Iowo ·opisana 

a koszt odszkodowania - zaniżony. 

2. Oględziny pojazdów J.okony­

•uane są przez osoby niekompeten­

tne. ( .. .) Nie sprawdza się, rozmia­

rÓVJ uszkodzeń, notatki sporządza. 

na świstkach. papieru, które ulegaJą 

zniszczeniu.. Protokół odtwa1·zany 

jest z pamięci i zasadniczo odbiega 

od rzeczywistości. 

:J. Oględziny dokonywan e s11, 

n.ieterminowo. Po wielkich proś· 

~KONTA.KW 

t le rzeczywistości , która mnie 

otacza? Rzeczywistości często 

bolesnej, dotkliwie doświad­

czającej człowieka, który za 

wszelką cenę stara się oswoić 

byt. .Jednym· z :ryaczelnych 

sposobów tęgo oswajania jest 

dla poety swoisty romantyzm. 

Uwidaczni_a się <;m chociażby 

w kreowaniu bohatera lirycz­

nego. Jest nim "osoba napięt­

nowana cierpieniem, żyjąca w 

stanie ·ciągłego zagrożenia 

metafizynmego niepokoju: 

„ {. .. ) przeszłość 
·nasze d.ziś i jutro 
jednakowo mroczne 
) abirynty". {„ Wigilia") 

Ciemne tonacje uobecniają 

7tLcn u1tu1e si ę„.:~icią91i<ic i•ispci.:lr>· 

1·ów do poJazdu {po · dwóch, trzech 

tygodniach od daty zgłoszenia). 

4. Wypłat .za uszkodzone samo­

chody dokonuje się wg własnych 

rozliczen, tluma.cząc, ie to za­

liczka. [(/iem nie otrzymu1e do­

płaty pomimo przedstawienia ra­

chunków za zużyte części. Jest 

1awnie ograbiany przez firmę, któ-

' rej zo,wierzy ł. 

5, Części zamienn e rozlicza si ę 

wg nieaktualn.ych cen. · 

6. Nieterminowo weryfikuje się 

kosztorysy. 

7. Zawyża odszkodowania ( ... ) 

Np.: do nie1J!ielkie{ szkody został 

powółany rzecz.oznawca i przydzie­

lono nową karoseri<;. 

Według naszych obliczeń nad­

użycie sięgnęło sumy ok. 8 mln z /. 

Nie jest .to prźykład odosobniony. 

.Ala nasze za.rzuty oznajmiono 

··iam. iż 1uc jest to nasza sprawa 

się;- już w samej warstwie 

leksykalnej utworów. Cień , 

mrok, szarość, lęk - to nie­

omal słowa. - klucze. Jedną 

z nielicznych, dających oca­

lenie i pozwalających tr~ać, 

jest miłość: 
„ I< ochać cię 
to znaczy - istnie~ 

nie stracić 
ż.adnej krusz11ny światła 
:t. oczu 
więc spojrzenie u9hronić 
od »Jt0wietrza głodu ognia 

i wojny«". („Jstnieć") 

Autor · występuje przeciw 

doktrynerskiemu stosu.nkowi 

do świ~ta, demaskuje p·ozory, 

upomina się o prawo bycia 

sobą (np. „W t łurnie"). Za­

st<:inawia się nad relacją mię-· 

dzy konwencją a pra"vdą ży­

cia. 
Niestety, niektóre wiersze 

grzeszą nadmiernym estety­

zmem. Po odrzu~eniu zbęd-

nych ornamentó1~ 
:1i<_:h . zostało. Pon llla! 

Juz . Jesteśmy przy ~i 
gamach. należy t . 
B . . s IV1er 
.. erner nueJscarn· 
pułapki intymnoś

1 . wp 
Al ' Cl. 

e _oll)ro_cz slabszyc1 
sz~.' wie e Jest jednak 
m1tych-, .np . „Szuflad 
(Okna .. . ). 

Dodatkowym. t. 

·1 a Ute 
mi rn są niekonw . 
u · fi I · enq 
ora 1 ~1 autorstwa St 
Kęd~1ela wskiego. 

Mimo cierpien1· 
kt • . a, 

or~go autor uinie -
nalezy zapisać · na pl 
I " d us 
ezc o . ~owiedni dyst 
trafi s~ę · dziwić i zach 
Potrafi pisać wiersz 
zachwycają. e, 

Janusz Bernci-• .M 

Oficyna Wydaw~C:a 
łeczne Stowai-zyszenie 
znawcze „Stopka" w 

st1·. G;t1. 800 egz„ b 

wyda~ia. Książka dos 
wypozyczalni WBP w 

: delikatnie mówiqc, wyproszono z „ 

!irmy, 

wielkie trudności. Jest to 
Nasze nazwiska są sz4rg 

hią. z nas złodziei i wt1 

długą trwać będzieta geh 

steśmy zrzeszeni, p/acim 

kształcimy· uczniów. Dla 
steśmy gnębieni prz~z fi 
pokazalismy jej wlasnf 1. 

Ponieważ zlekceważono nas 

?Otraktowano niepoważnie. udali­

smy się do dyrektora Okręgowego· 

Insp ektoratu· PZU w Bialymst~ku, 

pana Mnich.a, . Spowodowało to 

kontrolę inspekforów woJewódzkir.h 

w PZU w Zambrowie. Poda/.i­

smy czarno na białym przykłady 

nadużyć i grabieży, [( ontrola bia>· 

fostocka przybyła· do Zambrowa ·w 

celu zatuszowania : za,qmatwania. 

ali · 

( .. . ) PZU. pozawiera/a fi~cyjne 

umowy z trzema rzemieślnikami -

jeśii obniżą . o 20 proc. swoją cenę , 

PZU b ędzie kierowało. do "nich 

klientów. ;! le tak się" nie stało. 

Nie chodziło o dobro klienta, a 

o spowodowanie rozłamu wśród 

rzemieślników. 

Obecni klienci, którzy zgłasza111, 

szkod'y w PZU są mylnie. info~mo~ 

wani, iż nas~e zakłady bardzo źlP 

iwiadczą swo)e usfugi. PZU psuje 

nam opinię. f(/ienci mówią. nam, 

Że są straszeni; Że jeżeli 1tdadzą si ~ 

do naszych warsztatów, to wypłata 

za rozliczenie szkody napotka . na 

Zemsto. sięgnęła zen1 

prawian~ przez n4S 
11 

kontroFują rzeczoznaw~I 

PZU. To jest bezpraWll· 

Naszym . zdaniem 
zt tilezp 

Przezorny zaws „ „ IPJS 
„Klient nasz pan '. 

. . k t kucAenn 
się Ja· s ara 

• . . 7.am!roi 
szczegolnie w " 
spektorac;e PZil. 
CEZARY KOWAL 

ZDZISŁAW 
JANUSZ BRUL 
' ZA 

. Są to fragm~nt~r.",ni 
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T·ELEWIZJA NA CALY . TYDZIEŃ 
(26 LIPCA - 1SIERPNIA1990) 

· ń dobry; 
~ mości poranne; 
f1ad0 T Jeferi i: „Dziewczyna 
imo a11/ _ ser i al prod .. polsk.; 
illoP 6.k karo" - sena! prod. 
,DW i a 

[~A~ chowie jedwabnika ~or­
,0 Y„ _rolniczy film ośw1a­
#ego 
p«Yi d · . rrogram n1a, 
re1eexpress; . . 
1 azyn katohck 1; 

118 tia" - s-erial prod. USA; Dyn as 
iominut; „ s f „. 
iino Telefe~·11 : " mur y ' 
1Viadomo.k1; 
Dwójka karo" - seri ai prod . 

f1A; " 
wrpelacJe: 
pegaz; . • . 
Wiadom~CI w1eczor'.1e, 
,Dynastia" - sena!. prod . 
~A. 

am Il 
·li.OO Telewizja śniadaniowa: 
ii.1orama dnia; " . 
mica Sezamkowa - program 
~!dziec i; 
~111ta Barbara" - serial prod . 
:!A; ( . 
CNN- Headline News wersJa 
minalna); 
llagazyn Telewizji śniadanio-

Rj; 
Powitanie; 
Komedie i melodramaty na 
· „I<obiece serca" - film _ 
prod. bu lg.; 

,Banucha - scenograf tea­
y' - rep.; 
tkanie z A. I<aszp1rnwskim; 

Program lokalny ; 
l!llr Muzyczny w Gdym - cz. 

prod . 

~tiwal im H. Wieniawskiego 
~awnie Zdroju - rep. ; 
Wielki tenis - Roland ·Gar­
'9-0· 
~1p~s reporterów ; 
htiorama dnia; 
liudio Teatralne Dwójki : L. 

0
rko „Elektra - moja mi-

1ress gospodarczy , 
:.eń dobry. 
lllomo6ci poranne; 
erie. „Telelato" ; 

lino Teleferii : „Tajemniczy 
'-serial prod. NRD; 

~ylo nas sześc i ord' - serial 
· ciechosl · 
~am dni~'. 
IH!lxpress; 
.Raport" - publicystyka mię-

arodowa· 
~n.astia" .'..serial prod . USA; 
.I minut· 

~Te1~rerii : „Smurfy" ; 
~ omasc1; 

muzyczne I<ydry1\skiego: 
Uka w niebie" - fi lm fab . 
. USA· 

l~ktnd :v Jedynce 
• lłt-audio-v ideo" .' 
ildomosci w1eczor;1e · · „ 

astia" - serial pro'd . USA 
aiulf 

li.li() Telewizja śniadaniowa· 
. ma dnia· · 
~ Sezamk~wa" - prog1·am ~teci · 
.11 B~rbara" - serial prod . 

tn d1 · 'na!na);a tne News (wersja 

iliyn Telewizji śmadamo-
tanie; 

" ~ospod arczy · 
l~nia, czyli to' i owo o 

~i~wk.a lista przebojów M. 
• '' tego; 

atywy 1" - serial TP· 
a dnia; ' 

21..50 „Crime story" - se rial prnd. 
USA' 

22.35 Ro;mowy „Al ethe1"; 
23.15 l< omentnrz rl llla 

, SOBOTA 

Program I 
7 .25 TTR - · Zajęcia wakacyjne: 

Technologia produkcji Ży\liCa 
wieprzowego; 

8 .05 Program dnia; 
8 .10 Tydzień na działce; 
8 .40 „Na zdrowie" - program rekre­

acyjny ; 
9.00 „Ziarno" - p rogram Redakcji 

I< atol i ck ieJ; 
9.15 I<ino Teleferii : „Partnerzy" -

serial prod., USA; 
10.30 Wiadomości poranne; 
10.40 Militaria, obronność, nowocze­

sność; 
11.05 „z Polski rodem" - magazyn 

polonijny; 
11.35 TV koncert zycze1\ ; 
12.05 „Siódemka" w J edynce, 
14.10 „Inform acje" - p rogram roz­

rywkowy ; 
14.40 „Laboratonum" ; 
15.10 „U siebie" - magazyn mnie;­

szości narodowych (Ukrai1\cy); 
15.40 „Skarbiec" - magazyn histo-

ryczny ; 
16.30 Dutik; 
17.05 !\·lity filmowej pop- kultury ; 
l 7.15 Te leexpress; 
17.30 Studio sport ; 
19.00 Dobranoc; 
19.10 Z kamerą wsród zwierząt; 
19.30 Wiadomości ; 
20.05 Mity filmowe; pop-kultury: 

Jailhouse rock" - film fab. 
p rod . USA; 

21.45 7 dni - Świat ; 
22.15 Studio sport ; 
23.00 „Życie ; est fraszką". 

· 23.10 Telegazeta; 
23.'.?0 „ Ośmiormca" - serial prod . 

wlosk . 

Program II 
7.55 - 11.00 Telewizja śniadaniowa: 
7 .55 Panorama dnia; 
8 .15 Kino rodzinne; 
9.00 Magazyn Telewizji śniadamowej ; 
10.00 CNN - Headline News (wersj a 

oryginalna) ; 
10.15 Magazyn Telewizji śniadanio­

wej ; 
10.30 „Cudowne lata" - serial prod . 

USA' 
11 .00 Studio 1111 . A. Munka; 
12.00 „Stradivari" - film fab . prod . 

· wlosk„ cz. I; 
13. '.?0 „\V świecie ciszy" - program 

d la niesłyszących ; 

13.45 „l<o ;1 taJ.tt 'i'V": 
14.55 „Odeon" na anteme Dwójki ; 
15.30 „Santa Barba ra" - serial prod. 

USA: 
17.00 „B.ruce Forsyth specials" -

program rozrywkowy; 
'18.00 Program lokalny , 
18.30 „Benny Hill" - program roz­

rywkowy , 
19.00 „Satyrykon" - program roz­

rywkowy, 
19.30 „Sztuka ogrodowa w Polsce", 
20.00 „Przed Konkursem Chopinow-

skim" : 
21.00 „Dw~ + 2" ; 
21.30 Panorama dnia; 
:!l .45 „Stradivari" - fi lm fab. prod . 

· wlosk „ cz . I ; 
23.05 Komentarz dnia 

NIEDZIELA 
Program I 
7 .00 Witamy o siódmej ; 
7 .30 Kraj za miastem ; 
7.55 „Po gospodarsku" , 
8.10 Od niedzieli do niedzieli ; 
8.55 Program dnia, 
9.00 I<ina. Teleferii. „Strachliwy Tar­

zan" - fllm prod . duńsk . ; 
10.30 Telegazeta; 
10.35 „Otwarte wrota Amazonii" 

fi lm dok .; 
11.05 „Notowania, czyli co się opłaca 

rolnikowi" ; 
11.30 TV koncert zycze1i; 
12.15 Niezwykła lekcja polskiego -

konkurs dla dzieci i młodzieży 
polonijnej ; 

13.03 Sztuka i my ; 
13.25 ,.Dotknięc ie słońca" - film 

dok .; 
13.55 ,,Morze" - magazyn pub!. ; 
14. 15 „Zdarze111a" - publicystyka 

roi na; 
15.00 „Pieprz i wanilia", 
15.50 „Powrót Arsena Lupin" - serial 

prnd . fran c. ; 
16.50 Antena; 
17.15 T e leexpress; 
17.30 Teatr TV: A Cwo;dziński 

„Hipnoza " ; 
18.40 „Myśl z okienka" - program 

kabaretowy; 
19.00 Wieczorynka; 
19.30 Wiadomości; 
20.05 „Być najlepszą" - sena! prod . 

USA' 
21.25 Kabaret O . Lipińskiej „Wspo-

mnij mnie" cz . l ; 
21.55 Sportowa niedziela; 
22.35 Wiadomości wieczorne. 

Program II 
T.40 „Zdrowie", 
8 .10 Przegląd tygodnia (dla niesły­

szących); 
8.45 Film dla niesłyszących . „Br 

najl epszą" - serial prnd . USA , 
10.00 Program lokalny , 
10.30 Jutro ooniedziai ek , , 
10.50 Powitanie; 
11 .00 „Płon ące pola" - se1·ial prod . 

austral.; 
12.00 Polska Kronika Filmowa; 
12.10 „Santa Darba ra" - serial prod. -

USA' 
13.40 M . 'Niesiolowsk: „z batutą i z 

hun1oren1u; 
13.55 Formula l ; 
14.15 „Cudowne lata" - serial prod. 

USA' 
14.40 For:Uuia l; 
16.00 100 pyta11 do „.; 
16.30 I<ontakt TV; 
17.30 Dliżej świata; 
19.00 Wydarzema tygodnia; 
J!l.'."l!l l.\ obicty XX- lecia: Z . Nałkow-

ska· 
20.00 Tydzień w sporcie; 
2LOO Lekcja z piosenek Brassensa; 
21.30 Panorama dnia, 
21.45 „Płonące pola" - serial prod . 

austral. ; 
22.35 Kirk Douglas ; 
23.35 Komentarz d ni a 

lit·l:Ji :~ ·l3Ci! 311 
P1rng1rnm I 
17.10 Program dnia; 
1 7.15· Teleexpress; 
17.30 Rzeczpospolita samorządna; 
18.00 „Dynastia" - serial· prod. USA; 
18.45 10 minut; 
19.00 I<ino T e!.::fe rii : „Smurfy" ; 
19.30 Wiadomości; 
20.05 Teatr TV: E . Rylski „Ch łodna 

jesień"; 
21.55 „Kontrapunkt" ; 
22.25 TV informator wydawniczy ; 
22.40 Wiadomości wieczorne; 
22.-55 „Dynastia" - serial prod . USA. 

Program II 
15.00 Powitanie; . 
15.30 „Capital City" - serial prod 

ang.; 
16.30 Kulisa - logos 2 - statek 

!csię~arnia; 
16.45 „O;czyzna - polszczyzna" ; 
17.00 Kino rodzinne: „A jeśli jestem 

inny" - film fab. USA; 
18.00 Program lokalny ; 
18.30 Przegląd PKF; 
19.00 „Dagdad Cafe" - serial prod . 

USA' 
19.30 M~zyka dawna i nowa na 

V Warszawskich Spotkaniach 
Muzycznych - rep.; 

20.00 Auto- moto fan klub ; 
20.30 Reportaż ; 
21.25 Rozmowy o cierpieniu; 
21.30 Panorama dnia; 
21.45 „Capita.I City" - serial prod . 

ang.; 
22 .35 Czy polski przemysł m a 

szanse? - program pub!.; 
23.15 Komentarz d n.ia. 

WTOREK · 
Program I 
8 .00 Dzie1\ dobry ; 
9 .00 Wiadomości poranne; 
9.10 Teleferie - XVIl Har<:erski 

Festiwal Kultury Szkcl.ieJ; 
9.40 I< ino Teleferii: „Tn.jernnicza w y­

spa" - serial prod . CSRS; 

10.05 „\Vicher czasów" - serial prod. 
b raz .; · 

17.10 Program dnia; 
17.15 Teleexpress , 
17.30 Spojrzenia; 
18.00 „Dynastia" - sena! prod. USA; 
18.45 10 minut ; 
19.00 I<ino T e lefei·ii: „Smurfy"; 
19.30 Wiadomości; 
2Cf.OO Spotkanie z min. J . Kuroniem; 
20 .05 „ \Vicher czasów" - serial prod . 

braz.; 
21.05 „Za jaką cenę?" - publicystyka 

ekonomiczna, 
21.5U „Ring" - Buddy Green ; 
22.45 „Stalo się" - fi lm dok .; 
23.15 ,,Dynastia" - serial p rod . USA. 

Program II 
7.55 - 11 .00 Telewizj a śniadaniowa : 
8 .00 Panorama dnia, 
8 .10 „Ulica Sezamkowa" - program 

dla dzi eci: 
9 .10 „Sant.a O~rbara" - serial prod . 

USA· 
10.00 CNN - Headline News (wers;a 

oryginalna); 
10.15 Magazy n Telewizji śniadanio­

wej ; 
15.00 Powitanie; 
15.10 „Dooko!a świata" - na „Zawi­

szy Czarnym" ; 
15.40 „Z wiatrem i pod wiatr" -

magazyn żeglarski; 
16.00 Kontakt TV; 
17.00 „Historia Hollywoodu" - serial 

dok. prod . USA; 
18.00 Program lokalny ; 
18.30 Modlitwa wieczorna; 
19.00 Pierwszy sie rpnia - rep .; 
19.30 „Klejnoty kultury" - film dok .; 
20.00 „Non stop kolor" - „Kobiety w 

rocku" - film muzyczny prod . 
ang. ; 

21.00 W y wi ady I. Dziedzic; 
21.30 Panorama dnia; 
21.45 Fil my E Rohmera : „Zielony 

promień " - film fab . prod 
franc .; 

23.20 Komentarz dnia 

ŚRODA. ·.· .:: 
Program I 
o .OO Dzie 11 dobry ; 
ll.40 Express gospodarczy ; 
9 OO Wiadomości poranne; 
9. 10 Telefer ie: „Altanka"; 
9.50 Kino Telefe r ii: „Zagubiona me­

lodia" - serial prnd. CSRS ; 
10.15 „Godzina W " - fi lm fab. prod. 

polsk .; 
11 .35 „Po sześćdziesi ątce" - maga-

zyn ; 
1'7.10 Program d nia : 
17.15 T eleexpress; 
17.30 Żegnaj Europo - p rogram 

pub!. ; 
18. 00 „Dynastia" - serial prod . USA; 
18.45 Rolnicze rozmaitości ; 
19.00 Kino Telefe rii : „SynÓw1e Różo­

wej Pante ry"; 
19.30 Wiadomości ; 
20.05 Portrety : „Grot Rowecki" -

film dok .; 
21.05 „Wysokie napi ęcie" - film fab. 

prod. USA; 
22.45 Wiadom ości wieczorne; 
23.00 „Dynastia" - s.:rial prod . US A. 

Program II 
7.55 - 11.00 Telewizja śn i adaniowa: 
8 .00 Panorama dnia; 
8. 10 „Ulica Sezamkowa" - program 

dla dzieci ; 
9. 10 „Santa Darbar a" - serial prod . 

USA · 
10.00 CNN - Headline News (wersja 

orygmalna) ; 
10.15 Magazyn Telewizji śniadanio­

\\'ej ; 
15.00 Powitanie; 
15.05 „Notatnik z powsta111a" - fi lm 

dok.; 
15.30 Express gospodarczy ; 
16.00 Kontakt 'PV; 
17.00 „Szpital na peryfenach" 

se rial prod. CSRS; 
18.00 Program lokalny ; 
18.30 Magazyn „102"; 
19. 00 „Kiedy odszed l Henryk" 

seri al prod. ang., 
19.30 Galeria 37 milionow; 
20.00 „Siódemka" w Dwójce, 
21.00 „Ze wszystkich strnn" - rep .; 
21.30 Panorama dnia; 
21.45 Sport; 
21.55 T elewizja nocą; 
22 .45 „W labiryncie" - serial TP ; 
23.15 Komentarz dnla . 

KONTAKlV 
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SPECJ GINEKOLOG Lech KOSTEWICZ. 
Oslrolę ka. Bogus ławskiego 6. Przyjmuje: 
poniedzinlk1. srody. p1ąl k1 od 16.00. Zabiegi w 
usp1eniu Bezbolesne leczenie nadierek. 
Anty koncepqa. 

SPRZEDAM dom z wszelkimi wygodami w 
Lomży. lel55-88 !po 15.001. 

K-3336 
SPRZEDAM tanio motocykl MZ ETZ 150 13 

latał . Lomża. lel.52-60. 
K-1305 

LEKARZ stomatolog Jolanta TREBLIŃSKA. 
Leczenie zębow w znieczuleniu. wykonywanie 
protez. Lomża . ul. Ks. Janusza 14/7. 

K-1303-00 
KAMERĄ VIDEO - filmuję . Lomża . tel 

55 14. 
K-1287-o 

"ROMAN TRAVEL AGENCY" Lomża 18-
400. Aleja Legionów 7B. lel.52-66 wew.38. 
Siary Rynek 4. lel29-65. Czynne od 8.30 do 
17.00. Załatw iamy wizy do wszystkich krajów 
swiala. Wycieczki do USA. Kanady, Norwegii. 
Tajlandii. Singapuru. Indonezji. ZSRR. Najtaniej i 
najlepiej' 

K-3290-00 
DZIALKA rekreacyjna 700 m kw. z domem 

drewnianym. do wykoriczenia wnętrze -
sprzedam. Og lądać Szablak 12 k. Nowogrodu. 
Wars zawa lel.42-86-55 lub 31-23-31. 

K-3323-00 
POSZUKUJĘ lokalu na sklep w Zambrowie 

oraz sprzedam tanio ·stara· 11982 r.l. 
Wiadomosć : Lomża . lei. 68-699. 

K-3334 

K-3335 
SPRZEDAM autobus Jelcz RTO sprawny 

technicznie. Marek Krajewski. 18-405 Ro­
gienice Wielkie. 

K-3337 
SPRZEDAM działkę zabudowaną w Augu­

stowie. Wiadomosć: Lomża. lel35-60. 
K-3338 

SPRZEDAM nowego Tarpana lub zamienię 

na ciągnik C-330 do 2 lat. Krzysztof 
Zebrowski. Młynik 17. poczla Szczepankowo. 

K-3339 
SPRZEDAM dom parterowy. murowany z 

działką t40 arówl. Cholewy gm. Kołaki. 

Wiadomosć: Stanisław Wdzierikoriski zam. 
Krajewo Budziły . 18-305 Szumowo. 

K-3340 
PROJEKTY DOMKÓW. sieci wodocią­

gowych. elektrycznych. oczyszczalni scieków. 
kosztorysy. nadzory. ekspertyzy. Punkt 
sprzedaży projektów typowych domków. 
PRACOWNIA PROJEKTOWA Lomża. Sena­
torska 8: tel.67-48. 68-555. 

K-3341 

PRZEDSIĘBIORSTWO 

PAŃSTWOWEJ KOMUNIKACJI SAMOCHODOWEJ 
w Lomży 
ogłasza 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na sprzedaż: 

•Star A-200 i W-200, szt. 6. 
cena wywoławcza - 22 500 OOO - 30 OOO OOOzł 

• Kamaz 5320, szt. 1, cena wywoławcza - 31 OOO OOO zł 

• Skoda MT -4, szt. 1, cena wywoławcza - 18 OOO OOO zł 

•Jelcz 316. szt. 1, cena wywoławcza - 28 OOO OOO zł 

• przyczepa D-50, szt. 3, 
cena wywoławcza - 6 OOO OOO - 8 OOO OOO zł 

Pojazdy można oglądać w ciągu trzech dni 

poprzedzających przetarg w zajezdni Przedsiębiorstwa 

PKS Lomża, ul. Gwardii Ludowej 16. Przystępujący do 

przetargu winni wpłacić wadium w wysokości 10% ceny 

wywoławczej do kasy Przedsiębiorstwa najpóźniej w dniu 

przetargu do godz. 9.00. Przetarg odbędzie się w dniu 2 

sierpnia 1990 r. o godz. 10.00 w Przedsiębiorstwie PKS 

w Lomży. 

Zastczega się prawo unieważnienia przetargu 
bez podania przyczyn. 

MIEJSKIEGO BIURA 
PR~JEKTOWO-TECHNICZNEGO ... ~:;:: 

. ·-.~~ , , PR OJ TECH" .„· .:.:· „.:·:;};::'.:'.;::: 

LOMZYŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
OBROTU ZWIERZĘTAMI HODOWLANY 

WLOMZY "11 

ogłasza 1-szy i 11-gi 

lliłilillll\-ł:IJ:ti 
na sprzedaż n/w pojazdów:· 

• ciągnik Ursus C-360. 
cena wywoławcza - 14 OOO ooo z 

• samochód marki Zll 130G, 
cena wywoławcza 3 900 ooo zł 

• samochód marki GAZ 53A, 
cena wywoławcza - 2 OOO OOO zł !~Ó 

W/w wymienione pojazdy można oglądać w d / T 
1 sierpnia 1990 r. w bazie transportu przy ul. Podleśne 1 

w godz. 9 .00 - 11.00. 1-szy przetarg odbędzie 

2.08.1990 r. na terenie bazy o godz. 10.ÓO. 

W przypadku niedojścia do skutku I-go przetargu li 
odbędzie się w tym samym dniu o godz. 12.00 ' 

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium 
wysokości 10% ceny wywoławczej na konto s 
lomża 845005-1270 lub do kasy przedsiębiorstwa. 

Przetarg może być unieważniony · bez 
podania przyczyn. 

GMINNA SPÓLDZIELNIA „S.CH" 
18-414 Nowogród, woj. Lomża 

ogłasza 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na sprzedaż: 

nr rej. LOr\ 083X, rok prod. 1983, 
cena wywoławcza - 1 O 200 OOO zł. 

Przetarg odbędzie się w dniu 9 sierpnia 199 

o godz. 10.00 w biurze Spółdzielni. Przystępujący 

przetargu zobowiązani są wpłacić wadium w wysok 

10% ceny wywoławczej najpóźniej w przedd 

przetargu w kasie Spółdzielni w Nowogrodzie. 
Samochód można oglądać na terenie bazy O 

Rolnego w. godz. 7.00- 15.00. 
Zastrzegamy sobie prawo unieważnienia prze! 

bez podania przyczyn. 

ul. Szkolna 3A · .„„„ .. „.,.,,,,,,,.,.,.„.„.. · 

zaprasza 
wszystkich zmotoryzowany 

w godz. 9.00 - 17.00 

„~"li11<0NKURE,Vj,'fl 
IKJtlll::::lllR.TYMENTY G7Kłl0:: .. ::.„.„„, .. :;\.%, 

' ·:·:·:.:·;.;·:·:-:·:·.-;.:·:·:·:·:·:·:·:·:·:·:·:·:·:·:·:·:·:·:·:·:·:-:·:: .. ;·.·:.;'..:·:-::-.·„.·.·.„„...... . . 

~ają 
~e ocl 



) zl l~ÓtDZIELNIA PRACY „ELREM" 
1, Tysiąclecia 11, 82-300 Elbląg 

tel. 273-22 tlx - 057220 

ł. 

199 

!zmiana adresu: poprzedni ul. Beniowskiego 171 

DZIELONA - TYP „INNOVEX-MN-T" 
rłY' 90. 140. 170. 235. 300, 480 kW 
„ 10. 80, 115, 200, 270. 360. 420 kW 

NIE DZIELONA - TYP „INNOVEX-SWE. 
wcy 17, 22. 28. 37, 48. 69 kW 
1emu powierzchni ogrzewalnej: 1,5; 1,9; 2.4: 3,2; 4,2; 5.3 m1 

ZALETY: 
.~zędność uzyskana dzięk i specjalnej konstrukcji paleniska 
· szamolem. kolektorów powietrza wtórnego oraz turbolizatorów 

·ących proces spalania 
sp~anie - turbolizatory (zawirowywacze spalin) spełniają również 

/a:zy cyklonowych · 
~awność, w tym również na paliwach zastępczych: trociny, węgiel 
.rj!szanki węgla z miałem i trocinami. zrębki drewna. torf 
l dz~lonej - szerokość polówki 650 mm 
cłislugi - kotły wyposażone są w przegarniacze paliwa 

;a!Wao dużej pojemności (3-krotnie większej niż „ES-KA"l; 
paliwa w kotłach INNOVEX-MN-T raz na 8-10 godzin, a w kotłach 

.SWE raz na 12-18 odzin 
·~1rukcja opracowana w ramach Centr. Progr. Bad. Rozwoj. 

„5.2 Kotły grzewcze wielopaliwowe·. 
!4Jają atesl energetyczny Ministra Przemysłu oraz spełniają wymogi 
~ochrony powietrza !Dz. U. nr 15 z 1990 r. poz. 92 zal. nr 2l. 

ZAKUPI 
llRAKCYJNYCH CENACH WIĘKSZE ILOŚCI: 

• blachę St 3 S 'grubości 4-7 mm 
•rurę ze szwem 0 88.9x3,6 oraz 0 101.6x3.6 
•pręt 012 
• płaskownik St 3 S - 30x8 
• gilotyny do blach : 8-10 mm 
• ściernice do c ięc ia 032x400 

lll>ó~PRACĘ z konstruktorami w zakresie usprawnień nowych 

tfiEĄtlzujEM vne~A~kovcPoM vsŁwiska. 
lAKLADY SĄ DO WASZEJ. DYSPOZYCJI 
PRZYJMUJE DO WYKONANIA 

• odpylacze cyklonowe typu CE 
. • konstrukcje spawane 

1~nu1emy kadrą wysoko kwalifikowanych spawacz~ 

SPÓŁDZIELNIA KÓŁEK ROLNICZYCH 
Piątnica. tel. 62-10 Łomża 

prowadzi 

SPRZEDAZ Z JEDNOCZESNĄ 
DOSTAWĄ DO ODBIORCY 

po złożeniu zamówienia: 
• węgla kamiennego 
• cementu hutniczego 350 
• wapna hydratyzowanego 
• nawozy mineralne 

CENY KONKURENCYJNE K-205 

MYSlOWICKiE ZAKlADY . 
URZĄDZEN ELEKTROMECHANICZNYCH 
„ZELMECH-DOMGOS" 

oferuje 

ELEKTRYCZNE 
OGRZEWACZE WODY 

o roznyc poJemnosc1ac 
oraz zgrzewarkę do folii 

dla celów domowych 
na warunkach konkurencyjnych 

41-404 MYSŁOWICE. ul. Fabryczna 4, tel.225-413. 
· tlx.0312779 

KONTA.KW~ 
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Gazeciarz do żołnierza 

sowieckiego: 
- Towariszcz! Kup gazetę! 
- Ja nie kuraszczi - odpo-

wiada żołnierz. 

* 

ły zapłakany. Ojciec pyta. . m 
co się stało. a Jasio odpo- I 

Jasio przyszedł ze szko- 1 , , ~ 

' wiada: • ' „ I ~ 
- To kłamstwo[ - zapro- - ~s1ą~z na rehg11 za-

testował lider miejscowej pytał mrne. ~to. P?maga! 
lewicy z SdRP na zarzut. że Panu Jezusowi rnesc. krz_yz 
komuniści nie potrafili dla na ~lgotę. Odpowiedz1a- . 

dobra kraju nawiązać do- ł~m. . z~ !?zyrnon . Cyran- • , 

Watykanem. w którym za- czat. . . • . -"."~ ~-- _ ~ 
siadł polski papież. _ Już w - _Przecie~ n:e SzylllQn. ...~ ~ ,_, _. , ~~-- . 
latach siedemdziesiątych. durniu. a~ Jozef. _ ,,. .....-_.,. __ . = --:. 
podczas pobytu Gierka w Dowc•'i'Y nadesłane na «·=-~»>>««-»>:->X->>»»>>=<--'*:w,m:=<·=«·»»-.._ ... ,„,„,<>><<->»:-·»><<-'*""'~'»»»Y.->»<·>•"'<" ... ""--"'»""'_,"""""""""""'...,„,..„„,,.,..;,,.,....,„«.,.,.,„ 

- Ponieważ pozostały do dowcipów dotyczących ~ . . ł 
u~~dn!e~i<ł drobne roz- aktualnych wydarzeń spo- l , W numerze 26 tygodnika plebiscyt ~zytel- KUPON ~ 
bieznosc1. Jan Paweł li łecznych i politycznych. ~ niczy wygrał tekst ALICJI NIEDZWIE- 1) z .1 k ~ 
żąda!, aby pie!Wsze zdanie Czytelnik, który nadeśle ~ CKIEJ "Ani głodówką. ani łańcuchem". " a ~aJ ~pszy . te st w ~r .. ;„_. ~ 
brzmiało: „Bog stworzył najlepszy „Dowcip tygod- ~ „Kuchnię P,Olską regionalną" wylosowała . K~:mt~ktow ~wazam fwym1en.c t 
człowieka". 1. sekretarz KC nia", otrzy~~ zbiorek ~ HALINA KĘDZIOR _z Mon!ek. . 1m1ę I nazwisko autora. tytuł ~ 
domagał się tylko. by „Zakazany wie' • i=< UWAGA! Czytelnicy. ktorzy do konca roku tekstu) ~~ 
»>»=«·>x,,,,.,..,,,,_«·><·»:~,,„„,m:w..:<·m:m ... mx«·:·:..c_.,,_,,,,,.,,"""'·*>"""""'"'"""''»"<-»>:·:<-„1. nadeślą minimum 10 oryginalnych. wyciętych ...................... „ .. . ..... • . „ .... . .. .•• „ ••. ••.•..•.......... . .. . „... ~ 
[ ] ) z tygodn~a kuponów, wezmą udz;a1 w !oso- i 

F T YNA z WIERSZYKIEM ~ waniu nagrody w wysokości 1 ooo ooo zło- „ „.„„. „ „„„„„ „„ •• . • . . „ . „ „„„„. „„„ „ „ . • „„.„„ „ •• „ . „ . ~ 
U . R : I tych! Najw;ększe szanse na wygraną mają c;, .... „ •. „ ......... ...... ..•...•....... .............. „ ... •····•·········· · j 

~ którzy nadeślą naiw1ęcej kuponów! '~ 

Czy potrzeba czy nie trzeba • ~ Rachunek jest prosty: przyślesz 10 kuponów. 2) Wkrótce chciałbym @ 

w telewizj~ ~ystępuje . ~ w losowaniu weźmie udział 10. przyślesz 40 (chciałabym) przeczytać w :! 
ws~ak_ opm!ę on ~ormu1e_. ~ kuponów. w losowaniu weźmie udział 40. "Kontaktach" (podać propozycje * 
J~zdz1 sobie z w!zyt~m1. @ czyli zwiększysz swą szansę aż 30 razy!" tematu) ~ 
me _ma go_ c_alym1 dmami. ij UWAGA! Wśród wszystkich uczestników. j\ 
f?a1er p usr;:1. zauroc~y !l którzy w ciągu 10 dni nadeślą , wypełniony . „„. „„„„„.„„„„„.„.„„„„„„.„.„.„„„„ „ „ „„„„„„ @ 

1 tak myd/1 wszystkim oczy. i(. k . · 1 • · · · • ''' 
Od strajków się odżegnuje ~ up?n· rneza ez~1e od nagro~y gło""._nei. roz- „ . „ „.„„„. „.„„„.„.„„„„„„„„„„ _ „ „„„„„„.„.„. :~ 

mówiąc często - PROTESTUJĘ . ~ losUJemy „Kuchnię polską regionalną . . „„.„.„ .„„„ .. „„„.„„„„.„„„„.„„.,„. „ „ „„„„„„.„„„ :@ 

Nasz Wałęso ukochany. ~ ~~ 
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•TORBA SPORTOWA 

• WAGA DOMOWA 

• KSIĄZKI 
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POZIOMO: 2l wstrząs psychiczny. 6l 
dolna część nogi. 7l pogoda. 81 ho­
dowca bydła w Mongolii. 9l część 
wagi. 11l slarożytne iczydla. 14l przei­
scie na slronę przeciwnika. 16l uch­
odzi do Morza lapliewów. 19) prze­
plywa przez Myślenice. 20) byina 
śródziemnomorska. 23) do życia. 241 
kojarzy się z Mahometem. 25l płynie 

na granicy ZSRR z Iranem, 26l jedno 

14 r .7 
• •• 11 12 13 

15 

• • 20 121 122 
. ., 

25 . 
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.. 
PIONOWO: 11 drzewo iściaste. 2l klub 
sportowy z Mielca. 3l pomór. epidemia. 
4l nieżyt nosa. 5l węgierski Piast. 9l 
np. towot. 10l wyznawca islamu. 121 
gruba. miękka tkanina bawelniana. 131 
brzeg. krawędź. 15) tragedia. 
nieszczęście. 171 płyn do picia. 18) pa­
kunki podróżnego. 211 karciany ko­
lor. 22l bogini zwycięstwa. !HCLl 

ze zbóż. 
Ro7.wią7.anie krzyżówki 7. nr.26 

POZIOMO: smok. pokaz. popas. kawa. arat. napad. Dakota. era. Noteć. napar. ara. 
Aladyn. kobuz. tara. atar. tytan. rabin. kana. 
PIONOWO: spad. moral. opak. Katona. Oka. kapeć. Awar. Zadar. Natal. topaz. era­
tyk. Dakar. nabab. tyran. rota. data .. Jiana·. Uri. 
Nagrody wylosowali: JANINA BAGIŃSKA z Łomży Uorbęl. TERESA 
BARTOSIEWICZ ze Szczuczyna lksiążkęl. MONIKA GALCZYK z Zambrowa 
lksiążkęl. EUGENIUSZ KARWOWSKI z Jeleniej Góry !książkę ) i JANINA ZA­
LEWSKA ze Szczuczyna (poduszkę elektryczną). 
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